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W allace domaga się dymisji 
trzech m inistrów amerykańskich

NOWY JORK (PAP). W dniu 17. Proppar. Do wyborów staje również 
b*. będzie miała miejsce pierwsza pró; kandydat partii republikańskiej, 
ba aił między zwolennikami Wallace's j W wygłoszonym na zebraniu przed- 
a partia demokratyczni; z okazji w y-: wyborczym przemówieniu, Wallace we 
barów uzupełnia j ącyoh do Izby Repre- i rwał do głosowania na Isacsona i od- 
zwntaotów z dzielnicy N. Jorku-Bromi. rzucił apel burmistrza N Jorku o po- 
Kaodydatem amerykańskiej partii pra- wrót do partii demokratycznej. Walla- 
ey. popierającej Wallace's, jest Leo ce wezwał Trumana do udzielenia dy- 
Isacscn, a jego przeciwnikiem — kan- ■ misji ministrowi wojny — Royallowi, 
dydat partii demokratycznej, Karol [ obrony narodowej — Fomestalowi oraz

„ N i e  l u o l n o  z m a r n o i r a ć  o i r o c ó i r  
d r o g o  o k u p i o n e g o  z i r y c i ę s t i n a ”

— ośw iadczał toin. min. Z. Modzeleinski in Pradie

handlu Harriroaoowi.

Polacy, aresztowani me Francji, 
pod strażą andersowcóuj

PARYŻ (PAP). Cała prasa pary- czech ,gdzie są internowani w  o bo­
ska zamieszcza na widocznych m iej zie, strzeżonym przez najem ników 
ecach wiadomość o złożeniu noty Andersa, innych zaś prześladuje się i 
protestacyjnej przez am basadora Pu rew iduje na miejscu, 
tram en ta  w  związku z aresztowania-

W ym ian a robotn ików  7 lva o sJaw ią

mi obyw ateli polskich we Francji.
Znany lewicowy publicysta P ierre 

Herve, kom entując prześladowania 
cudzoziemców w  tym  kraju , pisze: 
„Polacy znaleźli się również w gru­
pie aresztowanych. Jednych aresztu 
je  się, b :je i transportu je do fran­
cuskiej strefy okupacyjnej w  Niem-

Ambasador Putrament 
u min. Bidault.

PARYŻ (PAP). W związku ze zło­
żeniem noty protestacyjnej przeciwko 
aresztowaniu obywateli polskich we 
Francji, ambasador R P. P-ułramezit, 
został przyjęty wczoraj przez ministra 
Bidault

Ukarania podżegaczy inoiennpch  
żądają b. w ięźn iow ie polityczni

PRAGA (PAP). Na inauguracyjnym Sofulisa; przeciwko planowi- Majrshal- 
posiedzeniu komisji informacyjnej i j la i przeciwko polityce kolonialnej 
propagandowej Międzynarodowej Fe- jpaństw imperialistycznych. Żądamy u- 
deracji b. Więźniów; Politycznych karania Dodżegaczv woiennvch“. 
(FIAPP) w Pradze, wygłosi! przemó-

1F fabryce siln ików  e lek tryczn ych  w Ż ych lin ie  (daw niej Brow n Bo- 
veri) pod fa c h o w y m  okiem  in stru k to ró w  pracują m łodzi Jugosło­
wianie, za trudn ien i tu  w ram ach polsko-jugosłow iańskiej w ym iany ro­
b o tn ikó w . N a  zd jęciu  (od  lew ej): d y r , fa b ry k i E kiert, żyw o  in teresu ją­
cy się postępam i ch łopców , 14-letni Serb Jugo A leksie , 16-letni Jugo  

M ilan K opriw nica  (Serb) i in s tru k to r  R ysza rd  Berent.
(F oto  F ilm  Polski)

irieeic sekretarz generalny Federacji, 
wiceminister tow. mż. Balicki, który 
wskarał na wzmagające się coraz bar­
dziej niebezpieczeństwo niemiecki*.

„My, b. więźniowie polityczni — po- 
wiedział tow. Balicki —— domagamy 
się demiUtaryzaoji Niemiec, przepro­
wadzenia rzeczywistej denazyfikacji, 
protestujemy przeciwko sabot.owojTi&u 
odszkodowań,1 które miały nam pomóc 
W odbudowie naszych krajów Prote­
stujemy przeciwko otwarciu granicy 
francusko-hiszpańskiej t dzikim repre­
sjom stosowanym w Grecji prze® rząd

Przygniatające zuigcięstiuo CGT 
tu tnyborach do Ubezpieczalni Społecznych

Mimo w ielkich subsydiów  
rozłam ow cy pon eśli klęskę

PARYŻ (PAP). W w yborach delegatów górniczych do tłśezp ie- 
czałni Społecznych, które odbyły się w  północnej F rancji, przygnia­
tające zwycięstwo odniosła G enera lna  Konfederacja Pracy (CGT), 
uzyskując 99 proc. mandatów.

TUC popiera decpzję rządu 
O zam rożeniu płac

LONDYN (PAP) Specjalna korniej a • W dniu 18 bm odbędzie się poeve 
„kryzysowa" Głównej Rady B ryty)-. dzeftie TUC. na którym zostanie zło- 
ekich Związków Zawodowych (TUC) żonc sprawozdanie komisji W kołach 
postanowiła zaakceptować z pewnymi j związkowych przypuszcza się, te  Ra- 
zasfczeżeniąmi decyzję rządu „zam/ro- j da zwróci się natychmiast z apelem

Pierwszp dzień obrad 
m inistrów 3 państw słow iańskich

W  Pradze rozpoczęła się wczoraj — z inicjatywy rzą­
du polskiego — konferencja ministrów spraw zagranicz­
nych Polski, Czechosłowacji i Jugosławii, poświęcona 
głównie omówieniu problemu niemieckiego.

Podczas inauguracyjnego posiedzenia w Pałacu Czer­
nina, ministrowie Masaryk, Modzelewski i Simicz wygło­
sili przemówienia, w których zgodnie stwierdzili, że naro­
dy słowiańskie muszą uczynić wszystko, by nie dopuścić 
do odrodzenia niemieckiego jnilitaryzmu i zlikwidować 
niebezpieczeństwo niemieckiej agresji. Minister Modze­
lewski podkreślił, że trwały pokój nie może być osiągnię­
ty w  drodze jednostronnego rozwiązania sprawy Niemiec.

PRAGA. — We w torek zrana przy serdeczne życzenia Rządn i aarod* 
byli do P ragi m inistrowie spraw za- polskiego. Radzi jesteśmy z możli- 
granicznyćh Polski i Jugosławii, ce- wości spotkania * naszymi ezecha- 
lem  wzięcia udziału w konferencji słowackimi 1 jugosłowiańskimi pray 
3-ch ministrów. M inister tow. Mo- Jaoiółmt, a którymi będziemy mieB 
dzelewski przybył w  towarzystwie sposobność przedyskutować najwa*- 
w icem inistra tow. dra Leszczyckiego, niejsze zagadnienia polityki zagra- 
dyrektora D epartam entu Politycz- ni«znef, a w  pierwszym rzędzie sa ­
ne go MSZ, Olszewskiego oraz eks- gadnienia, dotyczące Niemiec. Razem 
pertów. W raz z delegacją polską walczyliśmy w czasie wojny — posw 
przybył am basador Czechosłowacji stajemy razem i teraz, kiedy a g a l* -  
w  W arszawie J. H ejret. i ne są wysiłki, by zmarnować owoc*

M inister Modzelewski wygłosił tak drogo okupionego przez naa zwy 
Drzed mikrofonem radia krótkie cięstwa. Jestem głęboko przekona- 
orzemówienie, w  którym  oświad- ny, ie  współpraca trzech naszych mi 
^.y}; łujących wolność krajów wniesie po

„Przybywając do stolicy bratniej ważny wkład W dzieło umocnienia 
Czechosłowacji, pragnę przekazać pokoju i bezpieczeństwa w Europió"

Otwarcie konferencji
sokości pół miliona franków. Wybo- j południe dnia 17 bra. odbyło się muszą czujniej obserwować problem 
ry wykazały ,iż rozłamowcy z „For- w  p a łacu Czem ińskim  inauguracyj- niemiecki, z bliska patrzeć na te za- 
ce O uvriere" nie zdołali uzyskać po- 1 ^  posiedzenie konferencji m inistrów  gadnienia i dążyć do bezkompromi- 
parcia górników. i spraw  zagranicznych Polski, Cze- sowego rozwiązania tego problemu.

i chosłowacjl i Jugosław ii | „Nie tracimy nadziei, że wielkie
M ayer przeciw podwyżce płac ! m ocarstw a dojdą do porozumienia w

PARYŻ (PAP). W wywiadzie, i> ’ Przemówienie min. Maaaryka (sprawie Niemiec. Chwilowo jednak
fiziplnnvm dziennikowi In tm n a i-! . . i musimy się liczyć x twardą rzeczy-

' ’ rou Feno M a v e - \w i m  wstępte przemówienie wiatościąj wobec której powinniśmy
przeciwko 'ukUdkol- min' M hsaryk, podkreślając, ie  stanowisko takie, jakie naha-

1 rząd czechosłowacki przyjął z zedo- xuj ,  njUn najbardziej żywotny ta-
. gent“j , „Ujawnione w yniki wyborów —

|  p o d k re ś li ' konserw atywny dziennik powiedział się
,iMot|de:i — stw ierdzają, że CGT oto, ^ ie k  zw yżce p ’ac. i - -y -  . . . . . . .  . „ aA„ -
sadziło praw ie wszystkie stanow iska RARYŻ (PAP). W związku zc zbli- j wolenienp inicjatywę raą w Jfow uw n ‘ te re ,“ < .         1 -  ’O'- - - -  - ............  f . « M n m  .-awolaxiia konferencji, Panów — zakończył min.

Zer.ia“ płac robotniczych na cłc-tych 
czasowym poziomie w ciągu kilkuna­
stu nąjbliiezydh miesięcy Nie dotyczy 
to robotników kluczowych gałęzi prze- 
civełu. która cierpią na brak sił robo­
czych i w których płace mogą być w 
w\’ia tkowvob wyoadkacb zwiększone 
w celu przyciągnięcia nowych rąk do 
pracy

do poszczególnych związków o w strzy­
manie rię  od żądań podwyżłij płac.

Jednakow oż prasa brytyjska pod­
kreśla w dalszym ciągu, ie  szerokie ła ona na wybory .subsydium -w 'w y- 
masy robotników nią podporządkują 
się tak iatw -0 dzcyzj.j Rady Zw. Za-
wodowydh.

trudepi., 4 miejsca, w  tym 1 źakw e-j ła lewicowe liczą się z możliwością 
stionpwane, a chrzęścijań?kie’związ- | ograniczenia przydziałów chleba z , Polski, 
ki zawodowe nie uzyskały a r ii. jed­
nego m andatu". y"

Koła zw'ązkowe zw racają uwagę, 
że porażka „Force O uvriere" jest 
tym  bardziej .znamienna, iż otrzym a

250 gramów dziennie na osobę do 
125 gramów Zwraca się uwagę, że 
problem ten byłby rozwiązany, gdy 
by rokowania ze Zw. Radzieckim o 
dostawy zboża doprowadzono do koń 
ca.

kon ferenc ji,
'*'• j M asaryk — serdecznie i proszę, a -
Niemiec, byście nas częściej odwiedzali oraz 

min M asaryk ̂ sbvierdzik że narody abyście pozwolili i nam  w  waszych 
Czechosłowacji i Jugosławii, k rajach  zagościć".

Mowa min. M odzeletuskiego

plenum  Kom itetu  
O q ń l  'tosłouiia^skietro

Dnia 22 bm. wyjeżdża do Pragi 
polska delegacja na III P lenum  Ko- 
m tetu Ogólnoslowianskiego.

Na czele delegacji stoją: przewod­
niczący Kom itetu Słowiańskiego w
Polsce _  wicemarsz. Barcikowski, _
przewodniczący To W. Przyjaźni Pol- o ro b o tn y c h , W liczbie bezrobotaycli 
sko -  R a d z iec k ie j — tow tnin. Świąt  ̂majduje się  około 10.000 zdetnobil'-
kowski. przewodniczący T-w a Przy-  ̂ 7r,wainwb woi,«ikovrva,h (rtArzv ale zo-
jaźni Polsko -  Jugosłowiańskiej ,®taJi jeszcze zatrudnieo; od drwili de-
wicem.n" Grubecld. *

Generalny sekretarz Zw. Górników,
Homer, ośv/iadczył, żc w czasię kry­
zysu gospoda-rczogo pierwszy cios po­
winien być wymierzony w zyski, a me i wodniciv;em tow pos. Kliszki (PPR) 
w płace robotników Homer stwierdził, posiedzenia sejmowej Komisji Praw-

Obradji Sejwiouj^ch Komisjpf 
OśtuiaioijLiej i  Praiuniczej

Duta 17 bm. odbyło się pod prze- Wila- 
■ Mo­

że przede wszystkim należy uderzyć 
w pasożyty społeczne, a nie w robot­
ników, którzy ponoszą ca ły  ciężar kry- 
rysu goepodarczego.

LONDYN (PAP) Na dzień 12 stycz- 
ria  b r „'owa-no w AngUi 318.247

niczej i Regulaminowej. Sprawozda^ 
nie Podkomisji o projekcie ustawy 
■dotyczącej powszechnego obowiązku 
przysposobienia zawodowego, wycho­
wania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego młodzieży oraz brganiza-

Bieńkowski (Klub ICat.-Społ.) 
nowskj (SL), Kiernik (PSL) 
rawski (PPR).

Projekt ustawy, po wniesieniu po­
prawek, został przyjęty.

Tego samego dnia odbyło się pod 
przewodnictwem posła Strzałkowskie­
go posiedzenie sejm ow ej, Komisji O- 
światowej. Posiedzenie poświęcono

cji spraw kultury fizycznej i spor-* było zagadnieniom subwepejonowa 
tu, złożył tow. pos Morawski (PPR).

Po sprawozdaniu wywiązała się dy­
skusja, w kfórej głos zabierali pos. 

i,pos. Do mi 4ski (ŚP), Jarosz (PPS),

Następnie min. Modzelewski w y- ™n. Simicz -  przyjął z satysfakcją W- 
głosił przemówienie w którym o- cjatywg rządu polsk.ego w kierunku
“ , rozwiazama problemu decydującego nie

O stetn’e posunięcia w sp raw ach ’' tylko o ios.c naszego kraju, lecz rów-

Z G  w e  * , ,  A *\ rw lrA .'ł7 0 f i io  n » p m ir r l ć lP ( 7 0
drogi jest pokój. Takie są powody,

W . B ry tan ia  zgadza s ię  na arbitraż  
ni spram ie W ysp  F^lklandzkich

Snór o W yspy Falklandzkie, zaostrzony przez nagły desant 
wojsk argentyńskich i chilijskich na tym archipelagu, nie wzbudza 

poważniejszych obaw w kcłacls waszyngtońskich i ONŁ.
Stanv Zjednoczone gotowe są pośredmezyć w sporze, AngUa aa- 

tomlast — zgrdnłe z iniormacjami z Waszyngtonu -  zgodziłaby 
sie Da arbitraż w sprawie niektórych wysepek, odrzuca wszakże 
rokowania aa temat całośd archipelagu, który uważa za właseosc 
brytyjską.

T om . m in is te r  R u sin ek  
o b y w a te le m  h o n o r o w y m  
Ż jtu c a

W Żywcu odbyła ąię podniosła W  
uifesitacja socjalistyczna z  okazji przy­
bycia ministra pracy, Kazimierza Ru- 
sin/ka. na Powiatowy Zjazd PPS. Dele­
gacje kół fabryczciyoh z powiatu ty-

WASZYNGTON (SAP). — Dobrze 
poinformowane koła waszyngtońskie 
twierdzą, że rząd USA gotów jest 
wziąć udział w akacji międzynarodo­
wego pośrednictwa w sporze między 
W. Brytanią a Argentyną o W yspy 
Falklandzkie. Zdaniem tych kół, spór 
powinien być rozstrzygnięty prze- 
M iędzynarodow y Trybunał w Hadze 
lub przez ONZ.

Koła chilijskie l argentyńskie w 
Waszyngtonie oraz koła Unii Pana-wieoki®go, a m in. przedstawiciele f* 

bryki „Solali", Browarów Żywieckich m e r y k a ń s k i e j  są zdania, ż e  spor inte- 
ł fabryki śrub na terenie których rósuje przede wszystkim rządy W 
przed 20 lały pracował tow K. Rusi­
nek iako sekretarz klasowych związ­
ków zawodowych, witali przybywaj ą- 
eego przewodniczącego CKW PPS, 
wręczając mu w sali Miejskiej Rady 
Narodowej Żywca dyplom obywatela
honorowego miasta.

Brytanii, Argentyny i Chile i pow, 
nien zostać rozstrzygnięty tylko przez 
nie saass 

W Brytania to swej strony przyję­
łaby chętnie pośrednictwo Trybun u 
łu Haskiego w sprawie małych wye«,

parni Falkłandzkimi, odrzucę nato­
miast wszelkie projekly rokowań na 
temat samych Wysp Falklandzkich, 
które uważa za niewątpliwie brytyy 
skie.

W yspy Falklandzkie (zwane po pol­
sku Sokolimi) położone są w połud­
niowej części Oceanu Atlantyckiego, 
o 500 km od wybrzeża Argentyny. 
Należą ono od r. 1833 do W. Bryta­

nia przez ministerstwa Oświaty i Ziem 
Odzyskanych' instytucyj oświatowych, 
młodzieżowych, naukowych i spo­
łecznych.

Wytyczne, którymi kierują się w 
tych sprawach zaintersewane mini­
sterstwa przedstawił dyr. Departa­
mentu Min. Oświaty Trojanowski 
oraz naczelnik Brzostowski z Min. 
Ziem Odzyskanych.

Dyskusja, w której zabierali głos 
posłowie: Rękas (SL), Sokorski (PPR), 
Polkowski (PPS), W y cech (PSL). Kur 
piewski (SL), Strzałkowski (SD) -— 
wykazała zgodność opinii Komisji 
z założeniami ministerstw.

Komisja przyjęła dekret a zmianie 
tytułu „instruk to r. vr szkolnictwie 
zawodowym'’ na „nauczyciel zawodu

Następne posiedzenie Komisji w dn. 
23 bm., poświęcone będzie dyskusji 
nad dekretem o organizacji nauki i 
szkolnictwa wyższego.

mego przyjazdu do stolicy bratniej 
Czechosłowacji. Jestem głęboko prze 
konauy, że zgodność interesów na­
szych 3 krajów umożliwi nam po­
wzięcie wspólnej uchwały, która by 
jeszcze raz pokazała światu nasze 
dążenie do trwałego pokoju w Euro­
pie. Nie wyobrażam sobie, by taki 
trwały pokój można było osiągnąć 
w  drodze jednostronnego rozwiąza­
nia sprawy Niemiec.

Spraw a ta obchodzi przede wszy­
stkim  k ra je  sąsiadujące z Niemcami 
oraz te narody, które wniosły do 
dzielą rozgromienia hitlerowskich 
Niemiec największy wkład. Pom ija­
nie tej zasady oddala trw ałą  stabili­
zację stosunków w  Europie i mogło- , • c
by doprowadzić do zaprzepaszczenia obrad pod przewodnictwem min. Suni- 
tego co osiągnęliśmy wspólnym w y- ■ cza.
siłłdem. i ,,Pravo Lidu* o konferencji

do odrodzenia niemieckiego imperializ­
mu. Postanowienia umowy poczdam­
skiej w sprawie denazyfikacji i demo­
kratyzacji Niemiec nie są realizowane. 
Nie są wypełniane zobowiązania re- 
paracyjne.

Polityka podziału Niemiec, zmierza­
jąca do utworzenia zachodniego pań­
stwa niemieckiego stwarza stałe nie­
bezpieczeństwo dla pokoju w Luropie.

Dwa posiesq-'ienia
Po przemówieniach powitalnych roz­

poczęły się obrady, w czasie których 
postanowiono powołać komisję. W go­
dzinach popołudniowych komisja przy­
stąpiła do pracy. Następnie odbyło się 
drugie posiedzenie konferencji pod 
przewodnictwem min. Modzelewskiego. 

W dniu 18 bin. nastąpi dalszy ciąg

Jestem przekonany ie  nasze obra­
dy prowadzone t  głębokiej trosce o 
pokojowy rozwój Europy będą dla 
demokratycznej opinii świata jeszcze 
jednym bodźcem dla konsordacji 
wszystkich sił, zmierzających do 
ugruntowania powszechnego bez­
pieczeństwa w  myśl zasady niepo­
dzielności pokoju, zasady, która le ­
ży u podstaw ONZ.

Myślę, że glos narodów słowiań­
skich, których udział w zwycięstwie 
nad Niemcami był tak w ybitny i

PRAGA (SAP]. Dziennik „P raw  Li­
du", organ czechosłowackiej partii so­
cjaldemokratycznej, komentując spot­
kanie trzech ministrów, przypomina że 
w czasie konferencji moskiewskiej Pol­
ska, Jugosławia i Czechosłowacja zło­
żyły memoranda podkreślające koniecz­
ność zwrócenia uwagi na bezpieczeń­
stwo wschodniej części Europy.

Rozwój wydarzeń politycznych wska­
zuje, jak stwierdza „Pravc Lidu", — 
że memoranda te zostały puszczone 
u. niepamięć przez sprzymierzonych.

Z a g ra n ic a  k u p u je
nil p a p c i o  należały p o l s k i  s p r z ę t  k o l e i o u ^  - i ™ -  - r ~ , ..............

' Archipelag Felklandzki' posiada _ ' S £  ? tee m ote D M e«
być pomijany przez nikogo, kto 
pragnie rozsądnego i zgodnego z in

. p u t  archipelagu, sąsiadującego s  Wy* | żowników.

dość duże znaczenie strategiczne; 
położony na nich Port Stanley stano 
wi stację węglową dla okrętów an­
gielskich, krążących na wodach po 
łudniowego Atlantyku i okolic an- 
tarktycznych.

Koło Wysp Falklandzkich stoczona 
została w pierwszej wojnie światowej 
(grudzień 1914) bitwa morska, w któ­
rej flota angielska pod dowództwem 
admirała Sturdee zniszczyła niemlec 
ką eskadrę morską pod adm Spee, 
przy czyn  zatopionych zostało 6 krą-

Sprzętu Kolejowego nawiązało kon­
takty zagraniczne na dostawę sprzę­
tu kolejowego W najbliższym czas’e 
wysłana zostanie do Jugosławii 
pierwsza partia parowozów wąsko­
torowych.

Również koleje bułgarskie zamó­
wiły duża partię towarowych wago­
nów wąskotorowych. Wykonanie te 
go zamówienia przewidywane jest w  
całości &e koniec 1949 roku.

Toczą się również rozmowy na te 
mat dostaw polskiego taboru kolejo­
wego dla Turcji.

taresarn: Europy rozwiązania zagad­
nień powojennych.

W tym przeświadczeniu rozpoczy­
namy dzisiejsze obrady — zakończył 
min. Modzelewski

Przemówienie min. Simie**
Po przemówieniu min. Modzelew­

skiego zabrał gtoe jugosłowiański mi­
nister Simicz.

„Rząd jugosłowiański — oświadczył

ropie stał się faktem i groźbą. Dlatego 
konieczne jest, aby wschodni sąsiedzi 
Niemiec osiągnęli porozumienie w spra­
wach dotyczących ich wspólnych in­
teresów i ustalili wspólną drogę do 
osiągnięcia celów pokojowych, prze­
ciwstawiając się jednostronnej polity­
ce. która zagraża nowym światowym 
pożarem.

Dziennik kończy swój komentarz 
wyrażeniem pewności, że konterencja 
praska doprowadzi do ustalenia jedno­
litego frontu trzech państw słowiań­
skich.
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iRsr&sm&t&jr
■JŁflT INĄŁ już prawie miesiąc od chwili, gdy Polska Misja Wojskowa 

w Berlinie zażądała wydania sądom polskim niejakiego pana Wil­
helma Kopfa, obecnego premiera Dolnej Saksonii, a w okresie wojny 
kierownika akcji wysiedleńczej na ziemiach śląskich i w częstochow­
skim. Wiadomość o tym fakcie uzupełniona była, w depeszy nadanej 
przez naszego berlińskiego korespondenta, kilkoma informacjami o szcze 
gółach działalności pana Kopfa w Polsce w latach 1939—1945. Nie po­
zostawiały one żadnych wątpliwości co do charakteru i metod jego pra­
cy i klasyfikowały go w oczywisty sposób jako zbrodniarza wojennego. 
W tej roli zresztą zapisany był pan Kopf pod numerem 1150 w karto­
tece przestępców, sporządzonej prsez Międzynarodową Komisję do Ba­
dania Zbrodni Wojennych, urzędującą w Berlinie.

Zdawało by się, że żądanie Polski, odpowiednio umotywowane i po­
parte dowodami, powinno spowodować prostą reakcję władz okupacyj­
nych: po pierwsze, zawieszenie pana „premiera" w czynnościach, a na­
stępnie — wydanie go polskim sądom.
T  YMCZASEM na przestrzeni miesiąca mamy w tej sprawie do zano- 

towania jedynie oświadczenie gen. Robertsona, gubernatora brytyj­
skiego, który oświadczył, że zapozna się ze sprawą (nie zawieszając pa­
na Kopfa w czynnościach). Równocześnie lewicowa prasa niemiecka 
w pełni poparła żądanie Polski,. uzupełniając jego uzasadnienie dalszy­
mi informacjami o bliskiej współpracy pana Kopfa z hitlerowcami, któ­
rych wymieniono z nazwiska i funkcji. Nie przeszkodziło to z kolei pa­
nu Schumacherowi wystąpić w obronie swego kolegi i nazwać twier­
dzenia polskie oszczerstwami. Natomiast Główna Komisja do Badania 
Zbrodni Niemieckich w Polsce zebrała dalsze dowody (z fotografiami), 
w najwyższym stopniu kompromitujące zbrodniarza Nr. 1150.

Oto plon miesiąca.
Co ma sobie o takiej historii pomyśleć obywatel polski, który świe­

żo ma w pamięci lata okupacji i który równocześnie dowiaduje się z do­
niesień prasy londyńskiej, że Okupacyjne Władze Brytyjskie puściły na 
wolność wszystkich hitlerowców, przesiadujących dotychczas w obozach 
Jeńców?

n a w i e d z
CZOJIAJSZY „Robotnik" przyniósł dwie depesze, charakterystycz­
ne dla obecnych nastrojów politycznych we Francji i we Włoszech. 

Oto we Francji w wyborach uzupełniających do samorządu w okręgu 
Wersal — Zachód zwycięstwo odrdeśli komuniści, a we Włoszech w wy­
borach do rady miejskiej w Fescarze najwięcej głosów zebrała Usta De 
mokratycznego Frontu Ludowego, oparta na socjalistach 1 komunistach.

Niewątpliwie w obu wypadkach mamy do czynienia z sukcesami 
lokalnymi, nie pozwalającymi na zbytnie uogólnienia. Natomiast na- 
pewno znamienny jest fakt, wzrostu głosów, oddanych na Usty lewioo- 
we w stosunku do wyborów urządzanych na tym terenie poprzednio.
T EN właśnie wzrost wpływów, a nie moment zwycięstwa świadczy 

® nastrojach ludzi pracy we Włoszech i we Francji. Dowodzi on, 
że środowiska, na których opierają się partie lewicowe, nie straciły wia­
ry w możliwość zwycięstwa I że nie straciły wyczucia, kto ma je pro­
wadzić do lepszego jutra.

S z i a k l e m  p t a ś k i
»  EŻELT nawet kłamstwo ma krótki żywot, to niezawodnie ma także 

J  i długie nogi. I wędruje szybko. Bo pomyślcie tylko: jeszcze w koń­
cu stycznia szeptano o tym po warszawskich kawiarniach, a jut w pierw­
szych dniach lutego rozpisywał się na ten temat poważny tygodnik no­
wojorski.

Mamy oczywiście na myśU fantastyczne plotki, które obiegały War­
szawę w czasie polsko - radzieckich rokowań gospodarczych w Mo­
skwie. Chcecie wiedzieć w jakiej formie dotarły te bzdury za ocean? 
Bardzo proszę.

W numerze 6 tygodnika „Newsweek", datowanym 9 lutego 1948, zna­
lazła się wiadomość pod obiecującym tytułem „Nacisk sowiecki na Pol­
skę". Dowiadujemy się z  niej kilku sensacyjnych nowości.
\  WIĘC przede wszystkim, pismo donosi, że Jednym z głównych" 

uczestników narad polsko - radzieckich był... marszałek Sokołowski, 
dowódca radzieckich wojsk okupacyjnych w Niemczech. Dlaczego mar­
szałek Sokołowski? Bo Związek Radziecki w zamian za pożyczkę doma­
gać się miał ponoć od Polski... ustępstw terytorialnych na rzecz Niemiec! 
Oto fatalne następstwa oddziaływania Fianu Marshalla na psychikę ame­
rykańskich dziennikarzy. Przyzwyczaili się do tego, że pożyczek udziela 
się tylko w zamian za koncesje polityczne i to koniecznie w interesie 
Niemiec...

Resztę miejsca pismo poświęca „zmianom personalnym" w rządzie 
polskim, kfóre mają się dokonać, pod wiadomym „naciskiem". Plotka­
rze warszawscy wiedzą, że główna zmiana miała polegać na zastąpieniu 
obecnego premiera przez ministra przemysłu i handlu i w tym szczegó­
le plotkarz nowojorski nie odbiega od wersji warszawskiej. Ale plotkarz 
warszawski nie wie o jeszcze jednej zmianie w rządzie polskim, o której 
wie plotkarz nowojorski: oto „tekę ministra spraw zagranicznych ma 
objąć w Polsce zdecydowany komunista"...

Trudno osądzić, kto tu bardziej zasługuje na podziw: dureń z war­
szawskiej kawiarni, korespondent tygodnika „Newsweek", czy amery­
kański czytelnik, który Jest ostatecznym konsumentem zleżalej plotki 
warszawskiej.

Niemcy marzą o reiiianżu
Kto agituje za rewizją granicy polsko-niem ieckiej?

praso­
wym zarządu partii Schumacłiera i od­
powiada za działalność nidtag silnych 

I grup we wschodniej strefie okupacyj- 
i nej.

Berlin, w lutym, j gdzie działał jaiko współpracownik an- 
, . . , i gaelskieigo wywiadu politycznego. W cza

Porażka hitlerowskich Niemiec mc ^  wojny Z ro lo w a ł  on obozy me- 
położyła bynajmniej kresu M aM ckta miwkich jeńców wojennych w Afryce, 
snom o potędze i planom rewizji 6tamtĄd arrfyfa6(Zy<jî  j ko.

j  wschodach g,raa>lc. Od chwili brawa- muf]lE,tów do 6;{raf kana}tl Suesktogo, 
j  rurkowej kapitulacji hitlerowskiej Rze ^  czekała ich pewna śmierć. Obce- 
szy minęły niespełna trzy lata a oto nie HeW  k;eruje oddziałem 

| rozlegają się ponotwmie w zachodnich 
| strefach okupacyjnych gło6y, domaga­
jące się wskrzeszenia „wielkich" Nie­
miec w ich dawnych granicach. W re­
wizjonistycznym koncepcie gra pierw­
sze skrzypce przywódca prawicowych 
socjalistów niemieckich, Kurt Schuma­
cher, propagujący hasła, które dopro­
wadziły już raz jego kraj do totalnej 
katastrofy.

Przeciw Polsce
Piszący tc słowa był kilkanaście ra­

zy obecny na zebraniach partii, na któ­
rych przemawiał Sohumacher lub jego 
poplecznicy. Żadne z  tych zgromadzeń 
nie odbyło się bez wystąpień, w któ­
rych by nie domagano się zwrotu pol­
skich Ziem Odzyskanych. Mówiąc o 
wschodnich granicach niemieckich,
Schumacher wpada zazwyczaj we wicie 
kłość, odbierającą mu dar rozsądnego 
myślenia. „Będziemy bić się —- oświad­
cza Sohumacher — o każdą piędź zie­
mi na wschodzie". Propaganda ta ma 
bardzo wyraźny cel: ideologiczne przy 
gotowanie Niemców, a w pierwszym 
rzędzie niemieckiej młodzieży, do przy 
szły oh rozrachunków z Polską.

Jednym z najgorliwszych zwolen­
ników idej rewanżu jest towarzysz 
partyjny i bliski współpracownik Schu

Niewinne firmy
Zbrodniczej akcji niemiecki eg o re- 

wizjonizimu patronują wojskowe wła­
dze okupacyjne Zachodnich Niemiec, 
spoglądające przychylnie na zakusy 
terytorialne wszelkiego autoramentu 
szowinistów. Pod okiem angielskich 
władz okupacyjnych powstają w bry­
tyjskiej strefie rozmaite organizacje 
faszystowski®, ukrywające się pod 
zgoła niewinnymi firmami, Jedną z 
nich jest tzw. „Niemiecka Rada do 
Spraw Uciekinierów", kit&rej członko­
wie rekrutują się spośród zbiegłych z 
radzieckiej strefy okupacyjnej jun­
iorów, przemysłowców, „emerytowa­
nych" ( jak ich dziś nazywają) eees-ow- 
ców i wszelkiego rodzaju przestępców 
wojennych. Organizacją ta prowadzi 
jawną agitację za oderwaniem od Pol­
ski Ziem Odzyskanych, nie gardząc w 
swojej argumentacji żadnym kłam­
stwem, fałszerstwem czy groźbą.

Agencją Reutera, opierając s ię  na 
doniesieniach DPD (Deutsche Presse- 
Diensit), podawała ostatnio, że „Nie- 

lnachera — Friete Heine. „ Q u is lin g  j ubecka Rada do S p ra w  U c ie k in ie ró w "  
nr 2", jak go nazwał dziennik SED-u i zażądała ponownie zwrotu „wschód- 
„Neues Deutschland", przebywał za | nich prowincji". Bezczelność „Rady" 
czasów rządów hitlerowskich w AnglH,1 posunęła się do takiego stopnia, że j«j

l
K le lA a s o p r z e i l i f ą r l io r c z o  

ife Givsperl’ego

kierownicy nie zawahali się przedsła- 
! wić swych postulatów Sojuszniczej Ra­
dzie Kontrolnej, celem przesłania ich 
do Rady Ministrów Spraw Zagranicz­
nych czterech mocarstw. „Niemieckiej 

; Radzie" sekundują dzielni# w brytyj­
skiej strefie inne organizacje, jak up. 

j  „Związek przemysło w c ó y . '  niemieckich 
j byłych niemieckich terenów wschod- 
! nich" z siedzibą w Hamburgu. Zwią­
zek ten, rozporządzający rozgałęzionym 
aparatem propagandowym i wydający 
własne biuletyny, ma swój statut, gło­
szący między innymi: „Członkami
związku mogą być przemysłowcy i kup 
cy, mający swe przedsiębiorstwa j za­
kłady na terenie wschodnich Niemiec" 
(tj. on Ziemiach Odzyskanych),

Oszczerstwa i kłamstwa
Niemieckie apetyty na Ziemie Od­

zyskane podsyca umiejętnie prasa 
państw anglosaskich, nie cofająca się 
przed oszczerstwem i kłamstwem. R e-. 
kord złej woli pobił estatnio angielski j  
tygodnik „Tribune", który opubliko- i 
wał serię artykułów w sprawie nie­
mieckich granic wschodnich. W jed­
nym z nich czytamy, że ,.znaczniejsze 
okręgi i przestrzenie, wchodzące obec­
nie w skład państwa polskiego, leżą 
odłogiem, niauprawione", Tendencyjne 
artykuły .„Tribune" kończą się jasną i 
szczerą konkluzją: „Obecna granica
polsko-niemiecka winna ulec korek tu­
rze. Polska powinna zwrócić Niemcom 
zachodni* ziemi®". Czasopismo podaje 
szereg projektów, w jaki sposób prze­
konać Polskę, by zgodziła się na od­
danie zachodnich terenów, Angielskie­
mu pismu przyszedł w sukurs „New 
York Times" z cyklem artykułów, usi­
łujących udowodnić, że „zachodnie te­
reny Polski nie mogą być nazwane pra 
w owitą własnością Polski".

Podobne wystąpienia prasy angle- 
amerykańskiej są jeno wodą na młyn 
odr adaa j ącego się faszyzmu niemiec­
kiego, który nabiera coraz większej 
śmiałości j odwagi. Wystarczy przy­
pomnieć wywiad Schumachera, udzie­
lony przezeń w czasie ostatniej „wizy­
ty" w Szwecji korespondentowi „Stook 
holms Tidningen". „Granica niemiec­
ko-polska na Odrze i  Nysie — oświad­
czył Sohumacher —- ni« może nadal 
istnieć".

Imperializm anglosaski przekształca 
zachodnie Niemcy w ognisko między­
narodowych intryg, kryjących w sobie 
nowe niebezpieczeństwo dla pokoju 
świata. Ostrze tych knowań zwrócone 
jest przeciwko Polsce i państwom lu­
dowej demokracji, które , nie chcą iść 
na pasku anglo-ameryikańskiego impe­
rializmu. Niemiecki faszyzm już raz 
został 6.puszczony s łańcucha na 
wschód. Stara i złowieszcza gra po­
wtarza «ię od nowa,

Z. PRYŁUCK1

De Gasperi otrzym ał z  USA na kampanię przedwyborczą 3 miliony
dola ró tv
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Władysław Szedrowlcz
Autor poniższego artykułu, tow, 

inś. Władysław Szedrowicz, jest 
Pełnomocnikiem Rządu do spraw  
zagospodarowania i rozbudowy 
'portu w Szczecinie.
Według Narodowego Planu Go­

spodarczego Szczecin m a być prze­
de wszystkim portem  przeładunków 
masowych, ale jednocześnie winien 
być ośrodkiem dla przemysłu (Po­
morza Zachodniego, dla zagranicy 
zaś — portem, skupiającym ruch 
tranzytowy.

Dlatego też duży nacisk kładzie­
my na rozbudowanie tej części por­
tu, gdzie będzie przeładowywany 
węgiel. W tym kierunku idą poważ­
ne inwestycje budowy naszego por­
tu  węglowo . radowego w po­
staci nowych, lub gruntownie prze­
robionych nabrzeży, taśmowojwy- 
wrotnicowego urządzenia przeła­
dunkowego o wielkiej wydajności, 
poważnej ilości dźwigów i wywrot­
nic. Urządzenia te  zagw arantują 
wypełnienie planu, przewidującego 
przeładowanie już w r. 1950 ponad 
7 milionów ton.

Następnym, również ważnym za­
daniem jest stworzenie wolnocło­
wej strefy drobnicowej oraz rozbu­
dowa wolnocłowej strefy przemy­
słowej. Poza nowymi nabrzeżami 
wchodzi tu  w grę budowa nowych 
magazynów portowych, których 
port szczeciński posiada za mało.

Zarówno udoskonalona organiza­
cja, jak  i rosnąca wydajność powo­

dują, że port co kilka dni bije po­
przednie swoje rekordy. W  dniu 8 
stycznia rtb. przeładowano ponad 
6.000 tom, co w stosunku rocznym 
dałoby 1.800.000 ton węgla, a więc 
ilość węgla, jaką  Szczecin eksporto­
wał przed wojną. Osiągnięcie przeła 
duinku 6.000 ton węgla dziennie jest 
jednak dla nas tylko etapem na 
drodze do osiągnięcia trzykrotnie 
większego przeładunku dziennego.

W m iarę zwiększania się zdolno­
ści przeładunkowej Szczecina — 
wzrastać będzie tranzyt przez Szcze 
cin południowo-wschodniej i środ­
kowej Europy. Duży ruch statków, 
intensywność ruchu kolejowego i 
wodnego — Odrą — stworzą ze 
Szczecina żywy ośrodek, Spowoduje 
to rozwój życia kulturalnego i nau­
kowego, ruchu budowlanego, wy­
miany towarowej i innych dziedzin 
życia. Rozwinie się więc także 
przemysł, m. in. hutniczy, oparty o 
Hutę „Szczecin" w Stołczynie. H uta 
ta, produkująca obecnie 4.500 ton 
surówki miesięcznie, ma być rozbu­
dowana do produkcji 300.000 ton 
rocznie.

Rozwinie się przemysł stocznio­
wy. Obecnie na terenie portu odbu­
dowuje się 2 stocznie „Odra" i 
„Gryf". Właściwa praca stoczniowa 
już się tam  odbywa. W najbliższej 
przyszłości nastąpi spuszczenie na 
wodę statku „Oliwa". Jedna ze 
stoczni przystosowuje się na łam ar. 
nię statków, w której wycofane z

ruchu statk i będą cięte na złom 
dla hut.

Poważną placówką przemysłową 
są Państwowe Zakłady Inżynierii, 
produkujące części wymienne, na 
razie dla traktorów. W przyszłości 
zakłady mogą być przystosowane 
do samodzielnej produkcji całych 
traktorów.

Poza tym  w pierwszej połowie 
bieżącego roku uruchomione zosta­
ną ważne placówki przemysłowe— 
Cementownia i Fabryka Suiperfos- 
fatu  w Szczecinie, oraz fabryka 
sztucznego jedwabiu.

Za czasów niemieckich Pomorze 
Zachodnie — jako prowincja leżą­
ca na peryferiach Rzeszy — miało 
komunikację skierowaną głównie z 
zachodu na wschód. W organizmie 
jednak Polski konieczne stało się 
przestawienie tego systemu n a  kie­
runek północ — południe. W związ­
ku z tym kolejnictwo szczecińskie 
ma przed sobą ogromną pracę. Wę­
złowi kolejowemu w Szczecinie trze 
ba zapewnić łatwość manipulacji 
wewnętrznej, zdolność szybkiego 
przepustu transportów/ i ogólną 
sprawność.

Z prac, jakie już w tym kierun­
ku są wykonywane, w arto wymie­
nić oddanie do użytku 2 mostów na 
Odrze i Reglicy, o łącznej długości 
500 metrów. Mosty ta umożliwiły 
bezpośrednią, szybką i bezpieczną 
komunikację portu z całym krajem. 
Ostatnio również wykończono budo­

Klótnia w  rodzin ie
Ze Stanów Zjednoczonych donoszą, 

te  ponieważ już po utworzeniu De­
partamentu Obrony w miejsce daw­
nego Departamentu Wojny i Mary­
narki przedstawiciele wszystkich 
trzech rodzajów broni wygłosili po­
nad 20 publicznych przemówień, któ 
re spowodowały protesty i ataki 
przedstawicieli pozostałych rodzajów 
broni, minister Forrestal wydal po­
lecenie, zakazujące wszelkich pu­
blicznych sporów między przedsta­
wicielami armii lądowej, lotnictwa 
i marynarki wojennej i wszelkich 
publicznych oświadczeń na „kontr- 
wersyjne tematy" bez jego uprzed­
niej aprobaty.

Polacy 
ire Francji

Kiedy piszę te słowa, mam przed 
oczyma krętą v/stęgę asfaltowej szo­
sy, którą ongiś, przed dwudziestoma 
laty, wędrowało się z Lille ku pol­
skim osiedlom górniczym, tak gęsto 
rozrzuconym w północnych, przemy­
słowych departamentach Francji, w 
Nord i Fas de Calais. Ku owym wszy 
stkim Noeux j Maries les Mines, ku 
Lens i Douai, nad którymi unosiły 
się bez przerwy gęste kłęby czarne­
go dymu, a gryzący węglowy pyl o- 
siadał grubą warstwą na ubraniu 
podróżnego. Bezładne uliczki małych 
miasteczek, długie szeregi z czerwo­
nej cegły wzniesionych, nietynkowa- 
nych domostw. I wszędzie mowa 
polska, swojacka, pełna obcych nie­
kiedy naleciałości ,ale zrozumiała dla 
przybysza z Polski, serdeczne budzą 
ca wzruszenie. Trafiały się spore o- 
sady, gdzie ledwie kilku urzędników 
i policjant było Francuzami, a reszta 
sami swoi, „Westfalscy", którzy 
już po wojnie, nie mogąc wracać do 
ojczyzny, napłynęli tu  wielką falą.

Wśród domostw — chmary jasno­
włosych, polskich dzieci. Francuzi, 
wiadomo, nie kwapili się do potom­
stwa, Polacy go mieli dość. A w 
mieszkaniach schludnych i czystych, 
gdzie cię gościnnie podejmowano, 
nierzadko trafiała się polską biblio­
teczka, pianino, dużo kwiatów... I  
wszędzie wielkie umiłowanie dale­
kiej Polski i pragnienie, kiedyś, w 
sposobnej porze, powrotu do Ojczy­
zny. ,

Opłaciła się Francji ta  polska emi­
gracja. Opłaciła w czas pokoju 1 w  
czas wojny. Kiedy to ruszyła gro­
madnie do szeregów Armii Polskiej, 
pod narodowe sztandary, a po klę­
sce spisywała się dzielnie w» fran­
cuskim ,Kuchu Oporu", nie ostatnie 
w nim zajmując miejsce. A potem, 
gdy zabrakło Niemców, znów stanę­
ła do codziennej pracy. Bo tak jut 
się wśród Polaków utarło, że niby 
praca dla Polski, a Francji to jedno. 
Tylko, że już tym razem większość 
emigrantów naszych postanowiła 
powrócić do Ojczyzny. Do pracy na 
własnym zagonie. Bo robotnikowi 
polskiemu z Północnej czy Środko­
wej Francji, z kopalni, huty lub roli, 
odpowiada ta  nowa Polska ludowa, 
gdzie nikt nie zamknie przed n i­
mi kopalni, czy bram fabryki, Pol­
ska, która tak bardzo potrzebuje je 
go wysiłku.

Taką jest prawda. I prawdą jest 
niestety protest, jaki musiał złożyć 
rząd polski rządowi francuskiemu 
przeciwko aresztowaniom naszych 
obywateli we Francji, przeciwko u- 
trudnianiu i tamowaniu naszego ży­
cia organizacyjnego i kulturalnego, 
przeciwko dokuczliwym, policyjnym 
szykanom.

A przecie łudziliśmy się, że po 
wojnie to już będzie inaczej, 2e po­
liczy się rodakom naszym we Fran­
cji i owoce ich pracy i krew, tak 
hojnie przelaną, i gotowość ćo po­
święceń, do ofiar.

Dlatego trochę mi smutno, kiedy 
myślę o tych polskich miasteczkach i 
osadach, których mieszkańcy ciągle 
jeszcze są obywatelami drugiej kla­
sy. I mimowoli doznaję uczucia za­
wodu... Bo myślałem, że już tak nie 
będzie. I widzę, że przecie cudzy 
chleb zawsze gorzej smakuje niż 
własny.

Alf*

O tuolność prasy

wę przystani dla kolejowych pro­
mów morskich w Świnoujściu, dzię­
ki czemu droga ze Szwecji do Pol­
ski zostanie znacznie skrócona.

Węzeł kolejowy, obsługujący no­
wy port węglowy, będzie w tym  ro­
ku zmacanie rozbudowany.

Energia elektryczna gra podsta­
wową rolę w rozwoju i pracy por­
tu. Poniew aż, elektrownia szczeciń­
ska nie będzie w stanie podołać cię­
żarowi zaopatrzenia m iasta i całe­
go portu, zostanie zbudowana je ­
szcze w roku bieżącym linia wyso­
kiego napięcia z Gorzowa przez 
Starogard do Szczecina, co umożliwi 
korzystanie z energii również z sie­
ci energetycznej okręgu poznańskie­
go. Oprócz tego będzie przebudowa­
na elektrownia szczecińska.

Będziemy również czerpać prąd z 
sieci gdańskiej — przez wybudowa­
nie tak  zwanej szyny zbiorczej wy­
brzeża, k tóra połączy Szczecin — 
Gdańsk. Będzie to rezerwa na wy­
padek uszkodzeń pozostałych źródeł 
energii.

Sprawę mieszkań dla robotników 
traktujem y jako jedną z n: .'poważ­
niejszych i najpilniejszych. Budo­
wnictwo mieszkaniowe wyprzedzi 
wszelkie inne roboty budowlane w 
Szczecinie. W roku bieżącym na te n ! 
cel została przeznaczona kwota 
600 milionów zł., która pozwoli na 
odremontowanie 6.000 izb. P race! 
już zostały rozpoczęte, ‘

Donosiliśmy przed kilku  tygod­
niami o aresztowaniu przez władze 
amerykańskie dwóch dziennikarzy 
zagranicznych, akredytowanych  
przy Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, a mianowicie korespon­
denta prasy greckiej, Nicolasa Ky- 
riazedesa, oraz korespondenta p ra­
sy indyjskiej, Syed Sybtay Hasana. 
Obaj aresztowani umieszczeni zo­
stali, na wyspie Ellis Island, w  por­
cie Jtowojorskim i mieli być depor­
towani pod zarzutem  komunizmu.

Na skutek ostrego protestu Se­
kretarza Generalnego ONZ, Trygve 
Lie, obaj dziennikarze zostali zwol­
nieni, przy czym  rząd Stanów Zjed­
noczonych zobowiązał się nie podej­
mować wobec nich żadnych dal­
szych kroków represyjnych bez po­
rozumienia z Sekretariatem ONZ.

Sprawa dwóch korespondentów  
zagranicznych wywołała żyw y od­
dźwięk wśród prasy całego świata 
i postawiła na porządku dzien­
nym  zagadnienie sprawozdawczości 
dziennikarskiej z siedziby Narodów  
Zjednoczonych.

Zarząd Klubu Korespondentów  
przy Narodach Zjednoczonych w  
Lake Success uchwalił rezolucję, 
wyrażającą „kategoryczny protest 
przeciwko dyskryminacji korespon­
dentów z powodu rasy, wyznania, 
koloru skóry, narodowości lub prze­
konań politycznych". Klub Kores­
pondentów przy ONZ uznał areszto- 
wanie Kyriazedesa i Hasana za ja­
skrawe pogwałcenie art, IV  umowy 
między rządem Stanów Zjednoczo­
nych a Organizacją Narodów Zjed­
noczonych. Związek Dziennikarzy 
Zagranicznych w Stanach Zjedno- 
czonych zsolidaryzował się w pełni 
s powyższą uchwałą Klubu Kores­

pondentów przy ONZ.
Sprawa korespondentów akredy­

towanych przy ONZ nie została jed­
nak załatwiona w  sposób zadowa­
lający. Wprawdzie bowiem władze 

 ̂ amerykańskie zgodziły się udzielać 
! wiz każdemu dziennikarzowi, zgło- 
j szonemu przez Sekretariat ONZ, 
ale zastrzegły sobie prawo depor­
towania każdego korespondenta, 
którego uznają za „uciążliwego". 
Tego rodzaju „kompromis“ n lei 
gwarantuje, rzecz jasna, bezpieczeń­
stwa, ani swobody żadnemu dzien­
nikarzowi i czyni zeń bezbronną 
ofiarę samowoli amerykańskich  
władz imigracyjnych, które mają. 
wyraźny uraz na punkcie komu­
nizmu, anarchizmu, socjalizmu itp.

Byłoby rzeczą wskazaną, by dele­
gacja am erykańska do ONZ, która  
wyspecjalizowała się w  wygłasza­
niu wzniosłych kazań na tem at wol- 

| ności prasy na innych kontynen­
tach, zechciała rozejrzeć się po w ła­
snym  podwórku i wypalić równie 
wzniosłe i gorące kazanie pod adre­
sem własnego Departamentu Sta­
nu, który wraz z innym i organami 
władz amerykańskich cierpi obec­
nie na manię prześladowczą.

Każdy kraj ma, rzecz jasna, pra  
wo do zapadania na masową histe­
rię i przeżywania chorobliwych lę­
ków. Ale ONZ została ulokowana 
w  Stanach Zjednoczonych na pra­
wach eksterytorialnośd i je j prace 
muszą być chronione przed choro­
bliwymi objawami masowych psy­
choz. Jeżeli zaś Stany Zjednoczone 
nie potrafią te j swobody działania 
zagwarantować, to chyba trzeba się 
będzie .obejrzeć za zdrowszym kli­
matem.

PUK.
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Polskie delegacje  
1 andlou  e
do Mosltui# I Pargża

Dnia 18 bm wyjeżdża dej 
Moskwy polska delegacja han­
dlowa pod przewodnictwem  
podsekretarza stanu dla spraw 
handlu zagranicznego w Mini­
sterstwie Przemysłu i Handlu 
tow, dr. Ludwika Grosfelda. !

Delegacja przeprowadzi szcze­
gółowe rokowania w związ­
ku j  5-letmą umową handlo­
wą, zawartą ostatnio pomiędzy 
Polską i ZSRR. W  szczególno­
ści rozmowy dotyczyć będą u- 
slalenia nowych kontyngentów  
towarowych i cen na rok 1948. 

*
W dniu 11 bm wyjechała do

Francji polska delegacja handlowa 
pod przewodu ctwem m inistry peł­
nomocnego d r  Adama Bxnm.

P receden t i P rem ier  | 
na odczucie prcf. Goetla

W obecności Prezydent* R, P. od­
był się w dniu wczorajszym w sali 
konferencyjnej Belwederu odczyt 
rek tora Akademii Górniczej, prof, 
dr* W alerego Goetla © bogactwach 
m  neralnych Polski. Na odczyt przy­
byli wicemarszałkowie Sejmu: tow. 
Zam browski I Barcikowski członko­
wie Rządu •  tow. prem ierem  C yran­
kiewiczem i tow. w iceprem erem  
Gom ułką na czele, M arszałek Ży­
m ierski ora* liczn e zaproszeni przed 
staw ieide nauki I zalatereoowanyeb 
dziedzin przemysłu.

W ożywione! dyskusji nad refera­
tem  sabien li głoe wybitni geolodzy

Bez wiedzy i zgody Zw. Radzieckiego 
Anglicy pertraktowali z Niemcami o pokój

Zakończenie komunikału
Radzieckiego Biura Informacyjnego

Radzieckie Biuro Informacyjne opublikowało czwarta 
i ostatnią część dokumentów, zatytułowanych „Fałszerze 
historii".'Cześć ta omawia sprawę utworzenia przez Zwią­
zek Radziecki w latach 1939 - 1940, wielkiej l'lvi obronnej 
na wschodzie, ujawnia treść rozmów prowadzonych w  
1940 r. przez Mołotowa w Berlinie oraz naświetla usto­
sunkowanie się mocarstw zachodnich do Związku Ra­
dzieckiego w czasie wojny.

Na podstawie szeregu dokumentów' komunikat w y­
kazuje, że W . Brytania, a następnie i Stany Zjednoczone, 
niejednokrotnie naruszały elem entarne zobowiązania so­
jusznicze. M.in. na jesieni 1941 r., a także w latach 1942, 
1943, tocz\ły  się w Portugalii i w Szwajcarii, za plecami 
Związku Radzieckiego, pertraktacje między przedstawi­
cielami W. Brytanii, USA i Niem iec w  sprawie zawarcia 
pokoju.

„Zawierając w (Sierpniu w 1939 ro - , ——— —— — —
ku — stwierdza dokument — ra- , generałów de Gaulie'a 1 Weyganda, 
dziecko . niemiecki pakt o nieagresji, a ponadto znany jest Opracowany przez 
Zw. Radziecki nie wątpił ani na chwi. | gSn Gamellna

narodów, które połączyły *we wysił­
ki w walce wyzwoleńczej.

i
Co n u d o  mlejaoe w Bert Intelm

i „Co w istocie rzeczy mlsło miejsce 
w  Berlinie? Rozmowy, które toczyły 
się w Berlinie, odnosiły się głównie
do stosunków radziecko - niemiec­
kich. H itler starał się uczynić z nich 
podstawę dla zawarcia szeroko za­
kreślonego porozumienia, natomiast 
Strona radziecka wykorzystała roz­
mowy do wysondowan’a stanowiska 
niemieckiego. W rozmowach tych 
H itler ,/yraził opinię, że Związek 
Radziecki powin cn uzyskać dostęp 
do Zatoki Perskiej przez zajęcie za­
chodniego Iranu i brytyjskich tere­
nów naftowych w tym k r a ją  Co się 

I tyczy państw  bałkańskich, to  H itler 
[ uważał je jako domenę wpływów 
i  Niemiec i Włoch.

PaAs' Wa bałkańskie albo zostały 
już przekupione i zredukowane do 
roli satelitów  (Bułgaria, Rumunia,

1 KRAJU
W PABIANICACH 

NA OŚMIU KROSNACH
Przed kilku dniami dw.e robotnice

nil. Dulles oświadczy! m. In., że nie 
może by ' mowy o rozczłonkowaniu 
Niemiec. Zdaniem Dullesa, Wielkie
Niemcy wraz s sąsiadującą z nimi i ..........................
K onfederacją D unajską byłyby naj- ia’oryki włókenmczej PZFB w Pabia- 
lepszą gw arancją porządku 1 odbu- r.scaeh przeszły na obsługę ośmiu kro- 
dowy w Środko wej i  Wschodniej sień. Są to: Sabina Zych i Anie a .^ul- 
Europie. men. Uzyskują one bardzo dobre wy-

W sprawie Polski Dishes oświat? - a -kL 
czyi, ie .-  przez rozszerzenie Polski i TRANSPORT REPATRIANTÓW 
na Wschodzie I zachowanie Rumunii 2  ANGLII
i  ziłnych Węgier należy utorsymać v
kordon sanitarny nrzet.wk© bolsze- On. Ib bm. przybył do Gdyni z Lon-
wlzmowi 1 pamlawlzmcwL D uiłe. o- dynu statek polski „Lubin . który

_________   . . .  _   projekt dzie.ł-.A wo _ _    r ____ _____ __
ę. że Hitler napadnie na ZSRR. Dla- j jennych przecVko ZSRR, w którym Węgry) albo też znajdują s!ę  na dro ^um. Mogło to oznaczać,

K rajo w a tto n trre n c )*  
k o b ie t tu KCZZ

W lokalu KCZZ w  W arszawie roz 
począł* się dnia 17 bm krajow a kon­
ferencja kobecego aktyw u związ­
ków zawodowych. Po referatach, *- 
maw.ających wyniki pracy kobiet 
na terenie ruchu zawodowego, po- 
ruszono w dyskusji szereg aktual­
nych problemów, związanych z pra­
cą zawodową kob et: m. m. zagad­
nienie należytej opieki nad dz.ee- 
k;em m atki pracującej, sprawę do­
datków rodzim ych, konieczność za- 
deśn ien  a współpracy między I.igą 
K o b ie t  a RTPD.

Wiele uwagi poświęcono w dysku­
sji zagadm en.u udziału kobiet w 
^ spo‘m  wodnictwi* pracy oraz o r p -  
nizacjl M ^dzy narodowego Dnia Kc*- 
h:*ty w dniu •  m arca.

szczególną wagy przy wiązywano a«» dze do opanowania, jak np. Grecja, 
bciabardowanla Beku i Bniurmi. j Jugosławia jest jedynym  pań- 

Przygotowania — czytamy w doku , stwem bałkańskim, na które można 
menclt- — rzędów brytyjskiego i liczyć jako na przyszłą sojuszniczkę, 
francuskiego do nauaści na ZSRr%! Turcja albo już się związała ści­
sz! y pełną parą, aie planem tym nie 
sądzone byio urzeczywistnić się. Fin­
landia ze-slała rozgromiona przez woj-’, 
ska radzieckie i musiała kapitulować. 
W ten sposób polepszyła się sytuacja 
obronna ZSRR rówireż i na północy 
w rejonie Lerlngradu 

Nie oznaczało to jednakże jeszcze 
zakończenia twe rżenia wschodniego
frontu od Morza Bałtyckiego po Mo­
rze Czarne. Dopiero z  chwilą wki-Ome. 
nia w czerwcu 1940 roku wejsk fu-

iego te.ż pierwsza zadanie Związku 
Radzieckiego polegało na utworzeniu 
frontu wschodniego przee.wko agresji 
hitierowskiaj.

Budowa lin!! obroimej 
na Wschodzie

W tym celu trzeba było połączyć 
zachodnią Białoruś i zachodn.ą Ukra. 
inę, s  radziecką Białorusią i Ukrainą 
oraz p rzesu n ą ć  tam wojska radzieckie.
W tym wypadku oie można było zwie 
kać, ponieważ słabo uzbrojone wojsko 
polskie nie mogło powstrzymać na­
wałnicy nlem.eckiej, a rząd polski 
opuszczał swój kraj. W ojska hitle- 
rowekie nie napotykając na poważny i 
opór mogły zająć ziemie białoruskie' dziec’ic h  dr> krajów t*?Rycfc!ch, Mu- 
i ukraińskie przed przybyciem tam dawli i na Bukowinę, utworzono 
wojsk radzieckich. i wschodni front przeciwko agresji bl-

17 września 1939 r. tia rozkaz rzą- J tierowskiej. dągnący rtc cd Bałtyku
du ZSRR. wojska radz’eckie przeszły i ®o M*rre’ Czarne,
granicę polsko . radziecką, zajęły t a - ! Niezabezpieczenie się w  ten spo- 
chodnią Białoruś i zachodnią U k r a i n ę  ' sób przed napaścią N em iec, dałoby 
i przystąpiły do budowania linii o - , możność Hitlerowi podsunąć jego ar 
bronnej wzdłuż zachodnich granic mię pod L enngrad , Moskwę, Mińsk 
tych ziem. Była to w zasadz e ta aa* ,  ̂ Kijów, a  naw et do zajęcia tych 
ma linia, jaką znano w historii pod miast, co zmusiłoby ZSRR do długó- 
nazwą linii Curzona. I trw ałej obrony. Niemcy natom iast

. 'm o g lib y  zwolnić na Wschodzie o-
Kilka dni później rząd radziecki ]C0>0 g0 dywizji dla przygotowań a 

podpisał układy o wzajemnej pomo- ,j2san.u na Wyspy Brytyjskie i dla 
cy * państwami nadbałtyckimi, prze- .,vz.-nocnienia frontu  niemiecko-wlo- 
widujące rożni eszczenie na teryto-1 sk;eg0 w  rejonie Eg ptu W tych wa 
rium Łotwy, Eston i i Litwy garnizo-  ̂runkach rząd brytyjski musiałby 
nów Armii Radzieckiej, ■ organizację prawdopodobnie ewakuować się do 
lotnisk radzieckich 
bas morskich.

świadczy? również, że zgadza się cał 
kowicie na pretensje niemieckiego 
przemysłu, aby odgrywał dom inują­
cą rolę w  Europie.

Należy podkreślić, że rokowania 
były prowadzone przez W. Brytanię 
i S tany Zjednoczone bez wiedzy i 
zgody ich sojusznika — Związku Ra 
dziecklego, przy czym rządowi ra­
dzieckiemu nie 
wyników tego sondowania, naw et w 
celach poinformowania go post fac-

że rządy

przywiózł z Anglii repatriantów — b. 
żołnierzy armii polskiej oraz ich ro­
dźmy.

NOWY STATEK MORSKI
„Bałtycka Spółka okrętowa" nabyła 

nową jednostkę pełnomorską — jedne- 
pokładowy parów ec towarowy o po­
jemności 2 151 BRT. Parowiec ten zbu-

^ k cm tn ik ó w a n ó  w Anglii
banderą niemiecką. Mm. Żeglugi za-
twierdz.ło dla statku tegc nazwę „Go-
pło".

slymi węzłami z Niemcami, albo ma 
zarrrar to  uczynić.

Po wyciągnięciu tych wniosków 
rząd radziecki nie powracał już do 
jakichkolwiek rozmów na wyżej 
ivspom n'ane tem aty, w brew  kilka­
krotnym  próbom Ribbentropą.

Tajne pertrak tacje  M plecami ZSRR

Należy zaznaczyć, że analogiczne 
sondowanie, chociaż o podejrzanym  
charakterze, stanowiska Niemiec hi-

anglosaskie wystąpiły w danym  wy 1 
padku z próbą naw iązania pertrak - i 
tacji o odrębny pokój z Hitlerem. 
Nie ulega wątpliwości, że nie spo­
sób traktow ać takiego postępowania 
inaczej, aniżeli jako  na-iiszcnle ele­
m entarnych w arunków  w dziedzinie i 
dotrzym ywania zobowiązań sojusz­
niczych.

Sprawa drugiego frontu.
Co się tyczy spraw y utworzenia 

drugiego frontu, to w ystąpiły tu  róż 
nice w  rozum ieniu zobowiązań so­
juszniczych i wzajem nych stosun­
ków pomiędzy sprzymierzeńcami.

Państw a anglosaskie zobowiązały
tlerowsklch były prowadzone przez j sić utworzyć drugi fron t w  Europ.e 
przedstawicieli W. Brytanii i Sianów i jeszcze w ro.:u 19-̂ 2, jedna.cże ta  so 
Zjednoczonych w  czasie wojny, po j lenna obietnica nie zos.aia dotrzy- 
utworzeniu koalicji aniyhitlerow - i

niby pył kwiatowy
W Kilka odcieniach o  mikym km&ącym
zepocka puder ,,ANIDA" dobrza pTzy.afl* 
do skóry, a!« iclore s niej n a w ^
podczas te A ca, czy fcwtczed otoloaaye^ 
nadając cen a  t&j«nułcay erek.

skiej. Świadczą o tyin dokumenty, 
znalezione przez wojska radzieckie 
w Niemczech.

Z dokumentów" tych wynika, że na 
jcs.eni 1941 r., a  także w latach 
19:2 1 1942, toczyły się w Lizbonie 
i  w Szwajcarii za plecami Związku 
Radzieckiego pertrak tacje między 
przedstawicielam i W. B rytanii i Nie 
mieć, a  potem między reprezentan­
tam i Stanów Zjednoczonych i Nie­
miec w sp awie zaw arcia pokoju.

Dokument Radzieckięgo P iu ra In­
formacyjnego wymienia kilka kon-

Łifjrę-ktor kom isji USA 
d o  b a d au ia  z b io d n i 
b i rm ie r U c h  
■a pi oc e s ic  For ra te r*

N a  p ro ^ a *  F 'o t* » le ra  Ł fc p ro a n ł iy  to 
• t a ł  p . K u r t  R u a a e n o v , d y r e k t o r  u n e
ry ttsiiKkWjio b>ur» „Documeut Cintcr'

r t  dłyby w ręce Hitlera.
W ton optwób .tworzono fundament I Ponadto Związek Radziecki byłby

ora* wojennych Kanady^ a Egipt i Kanał Sueski wńa kretnyph przykładów tego rodzaju
rok* ,-ań, w których występował m. 
in. w  im cniu U"A specjalny peł-

frontu wschodniego. Łatwo było z r o -  zmuszony przerzucić znaczną część 
tum.eć, że utworzenie tego frontu swych wojsk z granicy m andżur- 
etenowiło poważny wkład M  t y l k o  skiej na wschodni ficmt europejski 
w aprawę zorganizowania bezpieczeń- wzmocnienia tam  obrony, co u - ,
•twa ZSRR. taca w ogól* w sprawę możliwiłoby * kolei Japonii zwolnie- 

j bezpi«czeńs twa państw milującycn kilkudziesięciu dywizji w M an-
pokój. ktor* prowadziły walkę prze t clżurii dla skierowania ich do Chin, 
c.wko napaści hitlerowskiej Filipin, południowej i wschodn ej

’Azji i ostatecznie przeciwko woj-

n-mocnik rządu w Waszyngtonie 
Allen Dullcs! W rozmowie tej były 
poruszone sprawy tyczące gię Au­
strii, r  'ski, Czechosłowacji i Rurnu-

m ana ani w  r. 1942, ani 1943. P rze­
suwanie tego term .nu szło jednakże 
po linii życzeń anglosaskich kół re­
akcyjnych.

Kiedy w  końcu grudnia 1944 r. 
wojska hitlerowskie przerwały front 
zachodni na odcinku Ardenów,
Churchill zwrócił" się z odręcznym 
pismem do Stalina. !

W odpowiedzi na ten alarm ujący 
telegram  o pomoc, sztab główny a r­
mii radzieckiej postanowił przystą­
pić do w ielkiej ofensywy.

G gantyczny atak radziecki na } ^  Zgromadzeni*
przestrzeni od Bałtyku po Karpaty t g ’ 
umożliwił wojskom Eisenhowera ‘ ‘

P odzia ł Palestjtjnf 
u jjiłiar a  zb ro jn e j pom ocp

N JORK (SAP). Komisji Palestyń­
ska ONZ w raporcie specjalnym do 
Rady Bezpieczeństwa zażądała dostar­
czenia pomocy zbrojnej w wykonywa­
niu pcdzialu Palestyny, powierzonej ko- 
rr’sji przez Zgromadzenie Ogólni 
ONZ.

Komisja stwierdza, te  bez pomocy 
zbrojnej, której domaga s.ę od Rady, 
nie będzie w stanie wykonać zadań,

przejście ponownie do ofea^ywy i 
skoordyn > .vanie operacji na obu 
frontach, zachodnim i wschodnim.

Tak postąpił Stalin. Tak postępu­
ją  prawdziwi sojusznicy we wspól­
nej walce.

Komisja oświadcza, te  sytuacji 
w Palestynie jest nadzwyczaj poważna.

~ , j  , .  1 Niemniej jednak koła ar.glo-fiai. , - , , , . _  , » ,
W b.urz. tym zb.era .ię  dokumenty. cusko _ a m e r y k a ń s k . e  w  D llew a ża ją  s k o m  am erykańskim  na Dalekim

cej większości odpowiedziały na tengt&nowące dowody zbrodni n>«miec-1
kich

p  Roeaenov chętnie przyjął zapro- 
szocie oświadczając, i i  słyszał już wie 
1* o wzorowym prowadzeniu przez Po­
laków procesów przeciwko zbrodnia­
rzem niemieckim.

Term1® procesu eoetał przesunięty 
p ,  dzień 6 kwietnia rfe.

A k.s u)» PPS 1 PPR
tu  S ł u p s k u
l u a u i l e s i U i ł j  so lid a rn o ść
z  d e m o k r a *  śą g r e c k ą

W Słupsku zgromadzili <** ub J f * ' 
dzieli aktywiści obu partii ro n
ozych, celem p r z e d y s k u t o w a n i a  azere-
gu aktualnych zagadnień międzynaro­
dowych.

Sekretarz PPS. tow. Lieoweki, «**
kreślił w obszernym referac1* pozycję 
Polski na świecie O korzyściach wy; 
nikłych dla świata prac? 2 jedności
dniała® PPS j PPR. mówił aekretart 
MK PPR, tow. Czarnecki Mli dyekusj’ kaCyj 
nad tymi zagadnieniami brali *ywy pizez Finlandię wojny 
udział członkowi* obu partii oraz Ra(jz;eck m Rozbiwszy armię fińska, 
Przedstawiciel* organizacji młodzieto- Zw*ązek Radziecki zrezygnował jed- 
wych. , . nakze z okupacji nieprzyjacielskiego

Zebrani powzięli rezolucję, w której terenu. * ograniczył się jedynie no 
wyrazili solidarność z walczącą o wol- minimalnych żądań, mających na celu 
rość j demokrację — Grecją — pod zagwarantowame bezp eczeństwa. Le 
przewo.dnlctwem gen Markowe

Wschodzie.

73 stypendia zagraniczne 
dla polskie) młodzieży

krok złośliwą kampanią antyradziec-1 Doprowadziłoby to  do tego, 4e 
ką. Zresztą znaleźli się również i woja® potrw ała by co najm niej jesz 
działacze polityczni, którzy uznali zu °“ie °  * l®*3, dłużej i skończyłaby się 
słuszne utworzenie wschodniego , **1® w roku 1945, lecz 1947 lub jesz- 
frontu. W październiku 1939 r. po sze- cze Później, 
regu nieprzyjaznych wypadów prze- '
cswko ZSRR Churchill oświadczył, że Powstanie koalicji *.
„wr jska radzieckie winny były znaleźć ( antyhitlerow skiej j gogow up na
się na tej łirłl". Była to bezwzglęo j >t22 czerwca 1941 roku Niemcy 9*^ l Szwajcarii.
na konieczność w celu zabezpieczenia zaatakowały Związek Radziecki. Ko-
2 wiąz ku Radzieckiego przed agresją ja rządowe w : Francji zacierały rę-

|ce  w przeświadczeniu, że Związek
Zabezpieczenie od północy Radziecki zostanie rozbity w szyb-

. .  kim  czasie. Wybitny członek Senatu
Nasujpn.e dokument omawia sytu- , „ „ ervkań„kie„0 a 0bccny

ajcę wojskową ZSRR na g*anicy pó** a 0De"ny
necnej. Było jasne że Niemcy pi*y 
ną stwoizyć w Finlandii przyczółek 
z którego mogliby uderzyć na ZSRR- 
Rząd fiński odrzucał wszelkie przy­
jazne propozycje rządu radzieckiego

bacząc na to, ^  Z w iąz ^  Radziecki PJmÓC ^
gotów był uznać wszystkie rzeczywr-ibU#U ^
ste inteiesy Finlandii Szereq prow o-! Jednakże ogromna większość na-

deprowadził do rozpetan « rodów brytyjskiego i am erykańskie-
Żwiązkiem 3° sU ’a P° stronie ZSRR., domagając 

s’ę zjednoczenia ze Związkiem 
Radzieci. m w walce przeciwko h i­
tlerowskim Niemcom. Odbiciem tych 
nastrojów były słowa ówczesnego 
prem iera Churchilla, złożone w dniu 
22 czervca 1941 r.: „Niebezpicczeń- 
eiwo dl* Związku Radzieckiego jest

Rząd radziecki przyznał Polsce 191 W ramach wymiany, kulturalnej 
stypendiów na wyjazd do ZSRR dla przysługuje młodzieży polsk.ej 13 
młodzieży studiującej. W ramach dziaj stypendiów w Czechosłowacji i 15 
łakicści UNESCO otrzymaliśmy 12 w Jugosławia
stypendiów w krajach Europy zachód | Stypendia na studia w Polsce otrzy-

{zsiejs ON2 przyznało nam 14 stypeu im ała młodzież: amerykańska, kana-
diów dla działaczy społecznych, peda- . dyjska, francuska, czechosłowacka, 

| gogów itp na wyjazd do USA, An-,| jugosłowiańska, bułgarską i  albań-

Stra jk  tra m w aja rzy
u i B r u k s e li

BRUKSELA (SAP). Znaczne ctęM
pracowników tramwajowych w Bruks*- 
i> przystąpiła do strajku we wtorek 
rano. Strajkujący nawołują robom ków 
innych gałęzi do porzucenia pracy. Pra­
ła  robotnicza popiera akcję strajkową, 

i 1 raniwajc w Brukseli kursują tylko 
z rzadka

Strajk 1 000 brukselskich listonoszy 
trwa nadal Listonosze nie powróci! 
do pracy, pomimo, że rząd wydał ©- 
św adczenie, grożące strajkującym wy­
dalenie m.

aka.

a obecny prezy- 
; dent Stanów Zjednoczonych — Tru- 
jm an — oświadczył nazajutrz po na- 
ipaści Niemiec na ZSRR: „Jeśli zo- 
i rientujem y się, że wygrywają Niem­
cy, to winniśmy przyjść z pomocą
Związkowi Radzieckiemu, jeśli a a - 

ZGRR —

Pięciu m arynarzy utonęło 
ui my padku na Zaiemie Szczecińskim

Wczoraj na Zalewie Szczecińskim nemu tylko uda’c  się uratować, 
wydarzył się tragiczny wypadek. Wśród ofiar znajduje się m. Ib. 
Do wyp ywrją.iego z Świnoujścia stat chorąży Ksźm erczak, by’y dowódca 
ku Tc” mcna“ usiłowało dotrzeć na kompani wartowniczej w Boles'awo 
czółnie kilku marynarzy. W skutek wie, który wsławił się w  ?. 1939 u- 
olbrzymiej fal: łódź przewróciła się cieczką na kutrze .Batory* z Helu 
się 1 ca 'a załoga znaiaz'a się w mo- do Szwecji. Nazw.ska pozosta.ych 
rzu Pięciu m arynarzy zatonęło. Jed  na razie n eznanc.

Dyrektorzy falwjjki — sabotażj|ści 
przed sądem tu Bydgoszczy

P ro ces  japońskiefa 
zb ro d o ia rzy  u io jeaa jjcb

TOKIO (SAP) Przed M iędzynaro­
dowym Trybunałem  Wojskowym w 
Tokio prokurator radziecki, gen. 
Wasiliew rozpoczął we w torek od­
czytywanie radz »*k'ego aktu oskar­
żenia przeciwko 25 japońskim  zbrod 
niarzom wojennym, z senerałam  To 
jo i Araki na czele. P rokurator do­
magał się surowego ukaran i- ja- 
pońsk ej kliki wojskowej, aby wy­
rok mógł być ostrzeżeń em dla wszy 
stkich tych, którzy chcieliby rozpa­
lić zarzewie nowej wojny.

Prokurator radziecki podkreślił, że 
oskarżeni dlatego są niebezpieczni, 
pon eważ wokół nich gromadzi się 
nadal klika reakcyjnych elementów.

W Bydgoszczy rozpoczął się pro-( Oskarżeni prowadzili rabunkową go- f 
ces dyrektorów Państwowej Fabryki spodarkę surowcami i matena'ami po- m  o u z i e i
Marmelady i Przetworów Owocowych mocniczymi, okradali fabrykę, predu- p o r d r u U i i a  k o n f e r e n c j ę  
w Fordonie: Mieczysława Derwińskłe-, kowali towary zlej jakcśri, a pa-jące ^  n

Oskara Stempla, Wijolda Ocetkie- j s ę  produkty dostarczali Wojsku Pol-  ̂UJ n a i K U C i e
sk'emu.
Proces trwać będzie kilka da*.

go.

n t i m n n o u u w E u *mmvmm
ZAKOPANE
dl PIŁSUDSKIEGO lei. 12-60

p e n s j o n a t  1 kat

„ T U B E R O Z A "
Zaprasza snolcb  P T- fości

i ninnradu Murmańska oraz hW  ko- »iwo dl* Związku KauzrecKiego jcsi. wicza l Mi: ona Wiśniowskiego, oakar 
leiowel do tego portu. j również niebezpieczeństwem dla nas żonych o sabotaż gospodarczy.

. , , 1 dU  Stanów Zjednoczonych, podoh  ----------- ------------------ --------------------

ISŁ£Łr I Polak oskarŻBCielem
“  roi ‘ “  " " S e , ™ —

brytyjski rezolucję, skierow aną prze-j .  7  k r  i m o k ie f
ciwko ZSRR, wykluczając ją dem on-. Raro v °* *  e j »  a c t a t t  f S A P l  — Przed Trybu- go Belga 1 jednego Holendra. Jest to
•trący jn*  * Ligi Narodów W czasie Analogiczne stanowisko zajął w  Międzynarodowym W Raatatt proces analogiczny do tego, jaki to-

ojny fińsko radzieckiej W Bry- stosunku do ZSRR rząd Roosewlto. nateni M lę fc y n a rt^ o w m  w „  cbecnie pr2ed am erykańskim
-■ W ten sposób roapoczęła się koali- .rozpoczął alę proces przeciwao ^ w l r .  tfn m -

cja radziecko -  b * W k .  - ,m'n-U * r «  
kańska przeciwko N  em co m . Koali- 1 głębiu Saary T ^ b u n a ł składa^Slę z 
cja ta stała się potężnym związltiem czterech francuskich sędziów, Jedne

wolnych przed Trybunałem  Międzynarodowym

I W związku z kooferancią młodzieiy 
krajów Azji Południowo-Wschodniej,

I która rozpoczęła się w Kalkucie 15 
bm. Główna Kcoucja Współpracy Or­
ganizacji Młodzieżowych i Komitet 
Koordynacyjny Polskich Orgaaizsojś. 
Studenckich przesłały na ręce prezy­
dium konferencji telegram z pozdrsr 

, wUniami

na
S E Z O N  Z I M O W Y

tania i Francja pomagały wszelkimi 
sposobami Finland!, zaopatrując ją w 
bioń, przygotowując korpusy ekspe­
dycyjne, w tym samym czasie gdy 
ne froncie niemieckim nie dochodziło 
do żadnych dr.ałań wojennych.

Plany zachodnich imperialistów

i Dokument podkreśla, te  pomw^ 
wojskowa Finlandii w wojnie prze- 

i ciwko 2wiązkowi Radzieckiemu sta- 
| nowiła jedyn e część zakrojonego na 
j szerszą skalę planu imperialistów bry 

tyjskieh i francuskich.
Plan najazdu na Związek Radziecki 

został opracowany we Francji przez

Na stroni®
Pomoc amerykańska

Za fa b ryk i, akc je  i m ięso arm a tn ie ,
Za ba zy  lo tn icze  i lu iz k ie  re ze rw y ,
Za praw u do życ ia  i m ogiły  bra tn ie ,  —  

G otow i są przesłać  —  k o n serw y konserw y....
POLD1NO

sądem wojskowym przeciwko K rup 
powi 1 jego towarzyszom.

Jako prokuratorzy występują: 
Francuz, Belg 1 Polak. Na ławie o- 
skarżonych zasiada Herman Roech- 
ling 1 czterech jego pomocników z 
zakładów stalowych 
Voelklingent: Ernst Roechl ng, Hans 
Lothar von Gemmingen - Hornberg. 
A lbert Mayer i Wilhelm Rodenhau- 
ser.

Akt oskarżenia zarzuca im popie­
ran ie hitlerowskiej agresji drogą sy

!3tematycznego rabunku i posługi­
wanie się jeń ami wojennymi jako 
niewolniczymi siłami roboczymi

Plenum  Sto5e c z n e |
Rady G o sp o d arcze j PPS

Stołeczna Rada Gosprdarcza PPS 
zwołuje na czwartek 19 bm. gods. 
15 30 w lokalu SKPPS, Mokotowska 

Roechlinga w j 24, 1 piętro (saia konferencyjna) pl«- 
' narne posiedzenie Rady. Na porzrdlm 

dziennym referat p. Ł: „Pracownik «* 
mysi wy na froncie współzawodnic­
twa pracy".

Na posiedzenie winni przybyć 
członkowie Rady, przewodniczący, •* 
kretarze. referenci ekcnom.-przemy* 
słowi oraz cz" łowy aktyw gospoda!”
ery Dzielnicy,
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ZYCIE-----
GOSPODARCZEi

•f* BOOROCZNA zima, niezwykle 
*  łagodna, pozwalająca na po- j 

ważne oszczędności opala, ma silny 
w p ływ  i na inne dziedziny gospo­
dark i narodowe). Jedną z taJcich 
dziedzin, na których zima tegorocz­
n a  odbiła się w sposób pomyślny, 
fast żegluga, zarówno morska jak  i 
Śródlądowa — pierwsza nie dozna- 
t e zakłóceń w  portach, druga trwa 
nieprzerw anie na niezamarzniętych 
m ękach .

NSZ miał „bronić" Ziem Zachodnich 
przed ofensywa Armii Czerw onej

Teraz już wiemy
k t ó r ę ć h ?  e r - h r r ć

Oddziały NSZ, ściągnięte z  Gór Świętokrzyskich i Puszczy Kam ­
pinoskie) i wycofujące się przed postępu jącą ciągle ofensywą na 
Zachód, miały na początku 1945 roku obsadzić obecne Ziemie Od­
zyskane i na ich terenie stawić zbrojny opór walczącej z hitlerow ­
skimi wojskami Armii Czerwonej i Wojsku Polskiemu — tak  zeznał 
Cech Neyman, oskarżony w procesie NSZ i OP:

S niepom yślnych sk u tkó w  łagod­
n e j s im y  w ym ienić należy duże 
W udnoici z  wywozem drzewa z la­
mów, oraz niemożność stworzenia 
zapasów  lodu na okres letni, co 
usobec rozw oju naszego przemysłu 
przetw órczo - spożywczego i malej 
Bczby w ytw órn i lodu sztucznego 
m oże być przyczyną pewnych trud­
ności. Poprawę w  tym  zakresie 
przynieść mogą nieznaczne mrozy 
fa k ia  objęły niektóre obszary kra- 
jpL fk . w J

**> TTS. HA POD UPRAW* 
■UEAŁA CUKROWEGO

Pwsyjnmjąc epoiyci* eokra w la
teefa 1948/49 na 12 — 22 kg, na ooobę 
■ K a a ą  ustalono, i*  zapotrzebowanie 
■ankrowtu na surowiec wyniesie ok. 
M milo. kwintali buraków cukro­
wych co powinno dać około 500 tys. 
fe * . cukru.

Aby osiągnąć plon 38 Kiła. kwin­
tali buraka, przyjmując przeciętną 
wydajność * hektara na 180 q, prze-

W październiku 1944 r. Neyman, za 
namową Gluzińskiego i Totlebena, lyycb kontaktów  z  Brygadą 
objął funkcję kom endanta Okręgu Brzyską. K 'am  temu twierdzeniu za

da! dalszy tok postępowania, z któ- L w łasną adm inistracją Cywilną i u-

cy oficerów, przebywających w  obo­
zach jenieckich.

i Sąd odczytuje zeznania, źłożono 
I przez Neymana ' w śledztwie, z któ 
i rych wynika, że zgrupowania oddzia 
j łów NSZ z Gór Świętokrzyskich i 
j Puszczy Kampinoskiej miały w pa- 

Swięto- s’e międzyfrontowym na obszarze 
Ziem Zachodnich stworzyć ośrodki

Krakowskiego NSZ. Faktycznie ko. 
menda nie istniała i trzeba ją  było rego wynikło, że szef lączn>ści, , , clrarrADAtfn htrl w oło)vm lrAntaorgan zowac od nowa. W pracy tej 
pomocny był oskarżonemu W arm iń­
ski, który jeździł po całym okręgu i 
szukał kontaktów . W tym  czasie o- 
skarżony pobra’ od Gluzińskiego 40 
dolarów w  złocie. W grudniu i sty­
czniu Neyman meldował się u  ko­
m endanta głównego Broniewskiego, 
którego prosił o zwolnienie ze sta­
nowiska. Prośba jego nie została u- 
względniona i w pierwszych dniach 

i gtycznia otrzym a’ rozkaz rozpoczęcia

skarżonego był w sta ’ym kontakcie 
z Brygadą Świętokrzyską.

NSZ miał wystąpić przeciw  
armiom walczącym z Niemcami

W dalszym ciągu zeznań oskarżony 
opowiedział o planach, z jak;mi za-

wił stworzyć dwa większe zgrupowa 
nia swoich oddzia’ów w Górach Swię 
tokrzyskich pod dowództwem „Bo- 
huna“ i w Puszczy Kampinoskiej 

i w erbunku do NSZ na Śląsku oraz pod komendą „Kmicica". Zgrupo- 
przygotowania tam  kw ater dla ko- wania te w odpowiednim momencie 
mendy głównej, k tóra ze względu miały rozpocząć marsz na zachód, 
na zbliżające się wojska radzieckie Brygada Świętokrzyska maszerować 
zam erzaha przenieść się na te ren  m iała na Śląsk, a zgrupowanie z  
woj. śląskiego. rejonu Puszczy Kamp-noskiej — na

Zapytany przez oskarżyciela Ney- Pomorze Zachodnie, gdzie planowa- 
m an stwierdza, że nie posiadał żad- no wzmocnienie sił NSZ, przy pomo-

Coraz w iększy  srozwóf 
spółdzielczych d o m ó w  tow a row ych

poznał go Gluziński. NSZ postano- chach Brygady zawiadamiał Gesta-

łą  zbrojną i bronić dostępu do tych 
ziem wojskom radzieckim i polskim.

Dalsza część odczytanych zeznań 
ze ślędztwa, dotyczy Brygady Świę­
tokrzyskiej, która według słów Ney­
mana nie była uważana przez Niem 
ców za formację wrogą, ponieważ 
nie upraw iała ona dywersji, ani też żywo wzory faszystowskie plan, Stwo 
nie atakow ała Niemców. O ru -

raz  wiadomość o m ającym  powstać 
stronnictw ie katolickim. Prócz tego 
Neyman informował swoich przy­
jaciół, iż wg opinii jego inform ato­
rów powstanie bloku wyborczego 
stronnictw  demokratycznych w du­
żej mierze zależy od stanowiska 
PPS, w  której ich zdaniem — poza 
elem entem  szczerze lewicowym, 
tkw ili jeszcze, gdzie niegdzie, zam a­
skowani WRN-owcy.

Faszystowskie plany 
i subtelność terminologii

W dalszym ciągu zeznań oskarżo­
ny rozwinął swój przypominający

po Wawrzkowicz, który współpraco­
wał z nim na podstawie specjalne­
go zezwolenia Kom itetu Polityczne­
go OP.

rżenia tzw. obozu narodowego. W 
myśl tego planu życie polityczne i 
parlam entarne miało ulec — jak się 
w yraził — „odpartyjnieniu". W tym 
celu miały być zorganizowane trzy 
sektory: polityczno - parlam entarny,

-

Na pytanie prokuratora oskarżony społeczno-kulturalny i gospodarczo- 
odpowiada, iż spraw a tej w spółpra- zawodowy. Projekty  aktów  ustaw o- 
cy nie budziła w nim żadnych w ąt- dawezych m iały być dyskutow ane w 
pliwości, uważał ją po prostu za za- zależności od ich zakresu w  poszcze- 
gadnienie natury techn.cznej, zw la- góln, ch sektorach. Wg planu Ney- 
szcza, że Wawrzkowicza znał jako mana, działalność partii politycz- 
człowieka bardzo ofiarnego I ideo- nych na Ziemiach Odzyskanych by-
w ega

„Prace nad wywołaniem  
konfliktu*

ogóle

widuje cię uprawę buraka cukrow e-1 Poza sklepam i spożywczymi, spół-1 prow adzenia akcji organizow ania 
fo  na obszarze 220 tys. ha, co odpo- dzielezość posiada około 7 tysięcy spółdzielczych domów tow arow ych 
Wteds obszarowi uprawy w r. 1938.

SSSOWACJA OSZCZĘDZAJĄCA 
ŁOŻYSKA KULKOWI

sklepów  z asortym entem  specjał 
nym , w tym  ponad 100 w łókienni­
czych, ponad 600 żelaznych, ponad 
500 księgarsk ich  i ponad 1000 opa­
łowych 1 z m a teria łam i budow lany­
mi.

W edług danych z początku 1938
roku  w Polsce istniało 39 spółdziel-

tataywka ku&o-wc •tanowią jedną z
fśą t achiilesowych przemysłu polskie-
ę/e, ponieważ produkcja krajowa te- 
*o ważnego artykułu jeszcze nie »t- ezych domów towarowych. Obecnie 
■leje, import napotyka na n ie - \ w  celu uspraw nieni*  i planowego 

ałe trudności. Tym większe znacze-

pow stała M iędzyzwiązkowa Spół 
dzielcza K om isja d la  Domów Tow a­
rowych. K om isja ta  opracow ała an ­
kietę. N a podstaw ie m ateria łów  
ankietow ych okazuje się, że oprócz 
istniejących zna jdu je  się już w or­
ganizacji 24 dalsze spółdzielcze do­
my tow arow e. Ponadto na rok 1948 
spółdzielnie p ro jek tu ją  zorga.nizo 
w anie 28 domów tow arow ych k iasy  
II  i 57 k lasy  IH.

al* posiada realizacja pomysłu, za­
stosowanego w kopalniach Chorzow­
skiego Zjednoczenia Przemysłu W ę­
głowego w odniesieniu do taśm trans- ( 
porterowych. Spróbowano tam mi a -1 
Bawicie z powodzeniem stosować tyl- {
fee jedno łożysko kulkowe, umiesz- 1  Czerwo-nego Krzyża w Warszawie 
eeone w środku wałka, podczas gdy  ̂ (ul. Piusa XI — Nr. 24) -nadesłano 1 
dotychczasowe ułożyskowanie w ał-1 Genewy — za pośrednictwem P. C. I-

Dalsza lista dzieci polskich- 
przebywających w  N ow ej l e  e r c łii
Do Biura Informacyjnego P o l s k i e g o

ló w  przenośnikowych polegało na 
eeadzeoiu tych wałków w łożyskach, 
eenreszczonych ma obydwu ich koń-

tefeMLAWNIENIE GOSPODARKI 
PASZAMI

P n y  Mta. Rolnictwa j Refom  Rol- 
*ycfe została powołana Międzyminl- 
śteriakia Komisja Porozumiewawcza 
*» spraw gospodarki paszami. Komi1 
• ja  ta ma na celu systematyczne opra 
aowan-ie zagadnień, związanych z go­
spodarką paszową w kraju. Ma <ię 
*** zająć również m. in. opiniowa- 
taeoa całokształtu zagadnień, związa­
nych i  obrotem paszami, dostarcza- 
■ ten  danych dla polityki cen, prze- 
•rautem pasz z jednych terenów na 
drogie oraz importem. W skład ko- 
aaisji wchodzą: przedstawiciele Mini- 
Memtw: Rolnictwa i Reform Rol-
»ych, Przemysłu i Handlu, Aprowiza­
cji oraz przedstawiciele Centralnego 
Urzędu Planowania, Zarządu Gł. Zw. 
SteBopoasocy Chłopskiej 1 naukowcy.

■OZPOCZYNAMT EKSPORT FARB

Największa w Polsce fabryka farb 
graficznych „Atra" w Toruniu wyka- 
w ja  atały rozwój. W roku 1945 pro­
dukcja fatoryki wynosiła 52.873 kg. 
feuto, w roku 1947 fabryka Wyprodu­
kowała G72.531 kg. W najbliższym 
esasia fabryka rozpocznie eksport 
terb do Jugosławii i Bułgarii.

R. O. (Preparatory Commission for In­
ternational Refugee Organisation) lj,- 
słę ponad 300 dzieci polskich, przeby 
wających w Nowej Zelandii 
' Pragtiąc umożliwić dzieciom, prze­
bywającym w Nowej Zelandii, na­
wiązanie kontaktu z ich bliskimi w 
kraju umieszczamy niżej II kolejną 
listę tych dzieci:

Kuzyni ak Jerzy, ar. 244-1930; Kraj 
Roman, ur. w 1935 r.; Krawczyk
Grzegorz, ux. 1.1.1932; Krawczyk Ka­
zimierz, ur. w 1936 r.; Kubiak Fran­
ciszek ui'. w 1936 r.; Kubiak Józef, 
ul. 19 7.1930 r.j Kukiełko Edward, ur 
1.5.1930 r.j Lasota Jan, ur. 24.5.1932: 
Lehow Bronisław, ur. w 1934 r.; Lend 
nal Mieczysław, ur. 1.12.1934 r.j Le- 
parowski Antoni, ur. w 1935; Lesze- 
wicz Władysław, ur. w 1932; Lis Mie 
czysław, ur. 9.8.1930; Makuch Jan, 
ur. 20.12.1935 r.; M anterys Stanisław, 
ur. 612.1936 r.; Markowski Mieczy­
sław, ur. 1.1.1932 r.; Mazur Julian, ur. 
w 1937 r.i Mazur Tadeusz, ur. 6.2 
1929 r.; Mical Władysław, ur. w 1934; 
Najbert Tadeusz, ur. .w  1935 r.; No­
wacki Ryszard, ur. 12.9 1931; Ości* 
łowski Stanisław, ur. w 1935; Piesoc- 
ki Wiktor, ur. 10.6.1936 r.; Piesocki 
Teodor, ur. 25 12 1930; Pietkiewicz 
Bronisław, ur. 12.10.1938 r.; Pietkie­
wicz Władysław, ur. 14.2.1931 r.j Pio-

ur. 12.12.1933; Prędki Stanisław, ur. 
10.5 1930; Rogcwski Ja«, ur. 2 5 1933: 
Rombel Piotr ur. 15.3.1934; Rożnia- 
towski Bronisław, ur., 16.2.1931; Ry­
biński Antoni, ur. 29.6 1935| Sapiń 
ski Alfred, ur. w 1932; Sap ński Tą 
deusz, ur. 12 4 1938; Sarnecki Euge 
niusz, ur. w 1938: Sarniak Antoni ur 
w 1937; Sidoruk Michał, ur 25.10.1933; j 
Smal Michał ur. w 1932; Sokalsk: 
Józef. ur. 9.1 1932; Sordcl Edward, 
ur. 20.7 1931: Stokłosiński Stanisław,) 
ur. 2.2 1935; Szulgan Władysław, ur 
11 1,1.1935; Szymczvcha Rudolf ar, 
17.2 1932; Tinald Władysław, ur. 27.6 
1932.

łaby na przeciąg 10 lat 
kazana.

Na pytanie sądu, ary 
e spotkania z Kasznicą na cm entarzu 
, w  Poznaniu była mowa o głębszym 

( Następnie prokurato r ujaw nił Je- zakonspirow aniu się organizacji, o- 
den z dowodów rzeczowych. Były to skarżony twierdzi, że podczas tego ze 
notatki, zrobione ręką Neymana. brania rozm awiali jedynie o zaprze-
Wśród notatek tych są punkty zao- staniu  działalności konsniracy jnet W
patrzone m. im. takim i oto napisa- chwilę potem współoskarżony K a- 

• mi: „tajny rząd narodowy", „likwi- szpica dem askuje kłam liwe zeznania
dacja zdrajców", „prace nad wywo- swego kolegi. Sąd bowiem sięga do
laniem  konfliktu" Oskarżony w yja- aktów, gdzie w  jednym  z  zeznań pod 
śnił, że prace nad wywołaniem kon- czas śledztwa Kasznica wyraził się 
fliktu m .ały być prowadzone przez wyraźnie, że chodziło jedynie o głęb 
em igrację i dodał, że w  notatkach szą konspirację organizacji, nato- 
tych zapisał sobie plan pracy OP m iast o zaprzestaniu działalności, 
przedstawiony mu przez Gluzińskie- . wrogiej dla Polski Ludowej, wcale 
go. P lan  ten stał się zupełnie nieak- ! n ie było mowy.

I tualny, nie potwierdziły się bowiem 
przewidywania przywódców OP, we '

' dług których Polska m iała się stać I

117 Republiką Związku Radziec- , 
kiego.

W dalszych zeznaniach Neyman o- j 
mówił zebranie, jakie odbyło się w 
Zakopanem, w którym  uczestniczył 
również mjr. Kamiński. Sobociński , 
nalegał na oskarżonego, aby poznał 
Kamińskiego. ponieważ wg. jego in­
form acji — Kam ńsld miał być po a- 
resztowaniu Rzepeckiego powołany 

i na stanowisko prezesa WiN. Sobo­
ciński byś niezmiernie zadowolony 
z tego stanu rzeczy* ponieważ tw ier 
dził, iż dla OP otw iera się możli­
wość wywierania wpływu na polity­
kę WiN. J

Następnie oskarżony opowiedział

i wie jednostronnej 
podczas pr2yjmować

„ P rz y ja c ie ls k ie  rozmowy**
Na pytanie przewodniczącego są-  ̂

du, dlaczego w rzeczywistości nie 
nastąpiło rozwiązanie OP i NSZ, 
skoro oskarżony oraz Kasznica tw ier 
dzili, że dalsza konspiracja jest bez­
celowa, Neyman naiwnie się tłum a­
czy, że wszystko później działo się 
siłą rozpędu, a kontakty organiza­
cyjne przetworzyły się właściwie w 
rozmowy przyjacielskie na tem aty 
polityczne.

Z dalszych zeznań oskarżonego

N a uticacli W arszaw y zosta ły n m
reszcie ustawione drogowskazy 

» (F o to  SAF>

Ostatnie terminv 
zgiaszama pretensji 
rewindykacyjnych

Biuro Rewindykacji i Odszkodował
Wojennych zawiadamia, i i  posiada u* 
formacje, z których wynika, łe  włada* 
amerykańskie w Niemczech iu podsta- 

decyzji przestaną 
żądania rewindykacyjna 

w dn. 30 kwietnia 1948 r„ a władz* 
brytyjskie w Niemczech w dnia 3fe 
czerwca 1948 r.

Równocześnie Biuro przypomina, te  
termin składania wniosków rewindyka­
cyjnych w Rumunii, Bułgarii. *a Wf» 
grzech, y/e Włoszech i w Finlandii w  
pływa, zgodnie z postanowień, anfe 
traktatów pokojowych, dnła IS a i r a  
1948 r.

W związku z powyższym, Binro Re­
windykacji I Odszkodowań Wojennych 
zawiadamia, że ostatni termin sk łada 
nia wniosków rewindykacyjnych aa 
mienie, wywiezione z Polski, a znajd»> 

! jące się w powyższych atrefach i kr*- 
1 jach upływa na miesiąc przed 

aytni terminami.

Banda „Mściciela* 
zikwidowana

KRAKÓW (tel. wł.) W otoAcy L A  
nia patrol KB W natknął cię na 11 -oee- 
bową bandą „Mściciela". Wywóązate 
wę otwarta walka, w której z£*oąt 
szef bandy. Banda została całkowtoW 
zlikwidowana i tylko aielvm ym  jaj 
członkom udało się zbiec. Banda „Mści 
cteła" była postrachem okolic podgó** 
skioh Była to oeta.tnia banda 'stnz*

Zainteresowane osoby proszone «ą

wynika, że w  pewnym momencie or­
ganizacja OP praktycznie nie istnia- jąca w województwie krakowskim.
ła. Natom iast istniał doskonale zor- j ----------- -
ganizowany wywiad. Wg tw ierdzeń Q J J j y d Q y y g

  _ _ oskarżonego, wywiad był potrzebny
o swoim pobycie w raz z Paszkiewi- ! organizacji na jej cele wewnętrzne.
czem u Kasznicy w Świdrze. Wy­
głosił tam krótki referat polityczny, 
w którym  przytoczył opinię kół po-

o zasięganie informacyj w tej spra- znańskiego PSL o wynikach referen 
wie w Referacie Opieki nad Dziećmi j dum, wiadomość, uzyskaną w rozmo 
Biura Informacyjnego PCK w Warsza­
wie przy ul Piusa XI Nr. 24.

Jutro
dzieci.

zamieścimy następną listę

. I ■

■ wie z adw. Korbońskim o odwołaniu 
kongresu PSL, który miał się wypo­
wiedzieć w sprawie udziału tego 
stronnictw a w  bloku wyborczym o-

W krzyżowym ogniu pytań oskar­
żony musi przyznać wreszcie, iż wia 
domości wywiadowcze zbierane były 
nie w innym celu, jak  tylko dla wy­
wiadu obcego mocarstwa Docierały 
one bowiem do rąk obcych, przeka­
zywane przez usłużnych ' przyjaciół 
politycznych Neymana, przebyw ają­
cych za granicą.

pomnika Grunwaldzkiego  
przyjmu e realne kształty

KRAKÓW (łel. wł.). Na ostatnim a* 
braniu Polskiego Związku Zachodniej* 
w Krakowie postanowiono przystąpią 
do arganrzaoji Komitetu Odbudowy 
Pomnika Grunwaldzkiego. W odbudo­
wie pomnika weźmie udział apołeczc^ 
■two poilekię i Polonie Amerykańska*

O słonecznych domach w  dolinie Raby 
i dzieciach wyrwanych gruźlicy

vOD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)Rabka, w  lu tym .
N iebo nad R abką było tego dmia 

blętkitne i bardzo gładkie. Gładikte 1' ntL zru jnow anych w ojną
błękitne, jak  g lansow any pap ier w przyczółkowych w  rzeszowskim , cy-

te re n a c h ; popraw y odeszło zaledwie 34 dzieci.

dziecinnych w ycinankach. Św ierkitiowski Czesław, ur. 12 9 1930; Piotro- i , .
wstó Ludwik ur. 9.10.1930., P isarek , ^ y z t y  śm eg
„  . “ ' , . , w . j a  łagodny zarys w ielkiego w alu
Kazimierz u r  . . ’ , I górskiego, zw anego tu ta j B anią od-
told, ur. 25.12.1938; Plewiński Józef. <   i „u,

12.4.1932; Poszeluk Teodor,' ur.

Sąd Okręgowy w Warszawie 
Wydział Zamiejscowy w Skierniewicach

idea Lelewela Nr 4, ogłasza, że wpłynął do tegoż Sądu pozew Eugeniusza 
Todrosa przeciwko Lidii z Gesslów Todros o rozwód oraz, że dla nieznanej 
■ miejsca pobytu Lidii z Gesslów Todros został wyznaczony kurator w osobie 
adwokata Kazimierza Oskierki, zam. w Skierniewicach, przy ulicy Senator­
skiej Nr 27. Sąd wzywa nieznaną z miejsca pobytu do uczestniczenia w po- 
wienionym procesie. (Nr spr. C  18/47). ' 1326

Przetarg nieograniczony
IDyrekcja Państwowej Komunikacji Samochodowej w Warszawie przy *1. 

Grójeckiej 42-a, ogłasza przetarg nieograniczony na karosaż 200 sztuk auto­
busów na podwoziach m. „Leyland L. O. P. S. 3/1“ w czasie do 1.1.1949 r.
' 190 sztuk konstrukcji stalowej,

10 sztuk  konstrukcji drew nianej.
Oferty mogą być składane na całość, wzgl. część dostawy.
Warunki szczegółowe i techniczne, rysunki podwozia za opłatą kcwztów 

wykonania i bliższe informacje otrzym ?ć można w Wydziale Warsztatowym 
Dyrekcji P. K. S., pokój Ni 63, godi. 10 — 15.

Oferty w zalakowanych kopertach bez znaków firmowych z *apisetń: 
„Oferta na karosaż podwozi , Leyland" składać w Wydziale Zasobów Dyrek- 
<$. pokój Nr 65, do dnia 4 marca 1948 r„ godz. 10, po czym o godz 10.30 
■•stąpi otwarcie ofert

Wadium w wysokości pdt procent oferowanej sumy należy wpładć przed

C argiem do P K. O. na konto I - 1010 p. a. Państwowa Komunikacja 
chodowa, Dyrekcja Warszawa, a dowód wpłaty załączyć do oferty.

Dyrekcja P. K. S. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszko­
dowań z tego powodu, prawo wyboru oferenta bęz względu na wynik prze­
targu, prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku, prawo zwięk 
mit ais tafe zmniejszenia ilościow ego dostawy, M38

b ija ł się biało i w yraziście od n ie­
bieskiego nieba, zielonych św ierków 
1 czerw onych dachów  dom ków w 
dolinie.

— Ja k  n a  obrazku, p raw da Ja n  
ku ?

Janek , synek ślusarza z Zagłębia,

fry  te są  jeszcze wyższe i jeszcze 
bardziej p rzerażające.

„Zespół" ratuje dzieci

zatrzym ano do leczenia 359 dzieci.
W roku  1948 ilość łóżek w san a­

to riach  Zespołu w zrośnie z 500 do 
1.500, w  roku  1950 do 5.000 łóżek.

Oczywiście —. nie pokry je to  w 
pełni zapotrzebow ania 1 nie rozw ią­
że w całości problem u. W w aru n  
kach  idealnych Zespół powinien po­
siadać oo najm niej 10 tys. łóżek.

Lecznictwo dziecięce w Rabce nie 
ogranicza się wyłącznie do dzieci 
zagrożonych gruźlicą. Solanki ra b ­
czańskie d a ją  m ożność leczenia ca­
łego szeregu chorób ł n iedom agać 
dziecięcych.

I Dziecipm w san ato riach  Zoepołu
je st dobrze. Dotychczasowe w yni­
k i w ykazują, t e  duży eksperym ent 
leczniczy i wychowawczy, jak im  
je st Zespół, udał się w zupełności.

Ten s ta n  rzeczy w yw ołał koniecz­
ność energicznej, skoordynow anej 
akcji. Po p rostu  — dzieci trzeba r a ­
tować, ra tow ać z najw iększym  n a ­
kładem  sil i energii. W liipou 1946 
R ada M inistrów  pow ołała na wnio 

nie odpowiedział nic, sk inął ty lko sek M inistra Zdrow ia K om itet Or- 
z zażenow aniem  głową i pociągnął ganizacyjny Zespołu Sanatoriów  
zaczerw ienionym  noskiem . Właścd- Dziecięcych w R abce Już w  pierw- 
w ie trudno  m u było prowadzić dal- szych dniach czerwca 1947 przyjęto  
szą rozmowę, bo oku tany  był w w  R abce n a  k u rac ję  pierw sze dzie- J)a8ja j minister 
obszerny, ciepły w ór do w e ran d o - ' d ,  w  dniu 15 lutego br. nastąp iło  
w ania, k tó ry  m im o w szystko k rę  uroczyste o tw arcie Zespołu, 
pował swobodę ruchów, a z całego K om itet Zespołu koordynuje dzia- 
Ja n k a  w idać było w łaściw ie tylko łaimość poszczególnych sanatoriów , 
ostrzyżony świeżo łebek, zdziwione wchodzących w jego skład, troszczy 
ciem ne oczy i ten w łaśnie zaczer- się o u trzym anie i rozbudowę sa n a  
w ieniony od zimnego, czystego po- to ri ów 1 szpitali, a przede wszys-t- 
w ietrza nosek. kim  — co je st rzeczą w Polsce zu-

N a osłoniętej od rzadkich zresztą  pełnie now ą — u sta la  jednolite za- 
■w R abce w iatrów , obszernej we- sady  i m etody lecznicze i wycho- 
randzle leżą dzieci. Duże, m niejsze wawcze we 'wszystkich sanato riach , dzieci, k tó re  w ita ły  gości, przyby 
ł  zupełnie m ałe. Z W arszawy, z wchodzących w skład  Zespołu. 1 łych „aż z W arszawy", na uroczy- 
K rakow a, ze Ś ląska, z wyniszceo | Do Zespołu należy dziś 10 sa n a  stość o tw arc ia  rabczańskiego Ze- 
nych terenów  rzeszowskiego. D ale to ri ów, będących w zasadzie wlas- społu.
ci, w łaściw ie jaszcze nie chore, ale nością poszczególnych organizacji M ała, pucołow ata Basia, o koicie 
dzieci, k tórych organism  w ykazuje społecznych, czy gospodarczych, te ry jnym  spojrzeniu siedm iolatki 
już pewne zm iany gruźlicze, któ- C en tra lny  gm ach sanato ry jny  p rz e  rozsiadła się w ygodnie na kolanach 
rym  zag raża  ta  straszliw a choroba, kazany  został JSespołowi przez w icem inistra Zdrow ia tow. Seta- 

B adania, przeprow adzone nie- MON — je s t to  jeden z najpiękniej- ćbelskiego, je j nieco s ta rsz a  przy ja  
daw no na te ren ie  K rakow a wyka- szych w R abce budynków, daw ny ciółka prow adziła obszerne rozmo- 
za ły  że około 32*/. dzieci szkolnych oficerski dom wypoczynkowy. Poza- w y z „p ro tek to rką" pedagogiczną 
1 pomad 28*/« dzieci w wieku praed- tern zgłosiły swój akces do Zespołu 
szkolnym  w ykazuje zm iany grużi.i- sa n a to ria  dziecięce Przem . Skórza 
cae. K raków  nie należy, ani do nego, P rzem . P a liw Płynnych, Hu 
m test najbardzie j przez w ojnę znl- ty  „(Pokój", ZZK i Innych, 
sączonych, ani do najuboższych. W ; W roku  1947 przebywało w san*- 
iraiych dzielnicach k raju , na zady- to rtach  Zespołu 999 dzieci, * tego dą krakow skim  tow. Pasenkiewl- 
mtonym  Śląsku, w W anuw rle , czy pop ra w a  n as tąp iła  u 53S d ried , be* czem. Udział dzieci uchronił oficjal­

n ą  część uroczystości ód aarykłej w  
tak ich  w ypadkach i  n ieuniknionej— 
nudy.

Przyjaciele z Don SuisM
— A ja k  tw oje im ię? — p y ta ł 

m ałego R ysia z W arszaw y trochę 
zabaw ną polszczyzną m łody szw aj­
carsk i lekarz  z Don Suisse, Georga 
Nicole. Rysio szybko udzielił wszel­
kich in form acji o swej sześciolet­
niej osobie, usiłując w tym  sa m y *  
czasie oderw ać błyszczący, mumuu- 
rowy guzik od m a ry n a rk i sweg* 
rozmówcy.

Guzik był śliczny ł błyszczący, •  
jeszcze ładniejsze były czerwona 
flagi z białym  krzyżem , którym ś 
udekorow ano gm ach sanato rium  — 
m ałe  flag i z  bibułki, ta k ie  sam e ja k  
znaczki n a  lewym rękaw ie dobre­
go dok to ra  Nicole, pana D ubieda S 
cen tra lnego  b iu ra  Don Suisse, i m i­
łej szpakow atej pand Lutz, szefa  mś- 
sjl na Polskę.

Don Suisse o fiarow ała  Zespołowi
Dzieci są  dobrze w ychow yw ane 1 d a ry  dużej w artości — przed* 
dobrze leczone — rum iane, śmiałe, 
grzeczne i swawolne.

Rum iane, m iłe 1 m ąd re  były

Zespołu, w icem inistrem  Krassow -

w szystkim  szereg ap a ra tó w  R en t­
gena, k ró tkofalów ki, d ia te rm ią  
lam py do naśw ietlań , kom pletn* 
w yposażenie gabinetu  dentystyczne­
go i klm iczno-bakteriologiczneg<\ 
duże zapasy leków, m ateria łów  e  
patrunkow ych, a o sta tn io—now iu t­
ki, biały sam ochód — san ita rkę .

Don Suisse i naród szw ajcarski 
rozum ie niedolę polskich dzieci, k tó ­
re  przeszły przez piekło w ojny 1 a- 
kupacji.

Im  to  także trzeba zawdzięczaĄ 
że w dziesięciu słonecznych (te­
rnach, rozsianych na łagodnym

ską, siedm ioletni Rysio zaw arł wy- w lesistej dolinie Raby,
raźnie przyjaźń z m in istrem  pełno- 

i  m ocnym  Szw ajcarii, Ganzem i po 
1 ważnym, starszym  panem  wojewo-

rooną i w raca ją  do zdrow ia dzieci, 
w yrw ane przez ludzi dobrej w oh s  
objęć strasznej, gruźliczej śm ie rc i

DANUTA SOCHACKA
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ŻYCIE PARTII
Tom. min. Rapacki na uroczystości 

od słon ięcia  sztandaru FPS uj stoczni gdyńskiej

Kazimierz Brandys laureatem 
nagrody literackiej W ar szatry

S to łeczn a  Rada N arodow a  
p oszukuje pisarza przez radio

W  stoczni gdyńskie j odbyła się uroczy­
stość odsłonięcia sz tan d aru  m iejscow ej o r­
ganizacji P P S  w obecności sek r. CK W 

tow. min. Rapackiego, przedstaw i­
cieli w ładz m iejscow ych i partii politycz­
nych. Tow. m in. Rapacki złożył pracow ­
nikom  stoczniow ym  w Gdyni życzenia w 
im ieniu swoim i przew. CKW  P P S  tow. 
R usinka, po czym naśw ietlił k ró tko  h i­
s to ric  przedw ojennej Gdyni P o  p odkre­

ślen iu  konieczności pośw iecenia w szyst­
kich sił walce o niezależność gospodarcza
k ra ju , mówca wręczył sz tandar. Po tej 
uroczystości tow . min. Rapacki udał się 
do Sopotu, gdzie wziął udział w otw arciu 
ku rsu  m arksistow skiego dLa aktyw u 
ZNMS. T u  tow. min. w ygłosił odczyt na 
tem at roli i zadań inteligencji w  dobie 
obecnej.

Przewodniczący CKW PPS  
tow. min. Rusinek  
W Bydgoszczy

W  Bydgoszczy odbyło się p lenar­
ne posiedzenie W ojewódzkiego Ko­
mitetu PPS, na  k tó re  przybył p rze­
wodniczący CKW PPS, tow. min. Ru­
sinek. N a zebraniu tym  dokonano 
Wyboru nowego przewodniczącego 
WK PPS w Bydgoszczy w  oeobSe po ­
eta  S. Rutkow skiego w m iejsce tow. 
S. A driańczyka, k tó ry  zrezygnow ał 
z tej funkcji.

ZEBRANIA

■  ZEBRANIA M IĘDZYPARTYJNE 
PRAGA CENTRALNA

N a teren ie  dzielnicy P P S  P ra g a  C en tra l­
na od beds sie następu jąca  zab ran ia  m ię­
dzy p arty jn e  kół dzielnicow ych.

18 bm . MZK Zajezdnia (K aw ęczyńska) 
godz. 15.30; 21 bm. ZOM (R adzym ińska 7 ), 
F ran b o li, Avia i P ag ed  godz. 13,30; 22 bm. 
ak tyw  dzielnicy w  tea trze  Comoedia godz. 
10; 24 bm . R zeźnia M iejska (Sierakow ­
skiego), H artw ig  i S traż Ogniowa godz. 
15,30; 27 bm . „Społem ” (Stalow a 77), H o­
te l. K olejka M arcckn, W ojsk. Magaz. 
żyw n ., Schicht godz. 16.

■8 SPÓŁDZIELCY DZIELNICY W OLA
W  dniu  18 bm  o gods. 16,30 w  lokalu 

D zielnicy (O grodow a 39/41) odbędzie sie 
zebranie przew odniczących cekeji spół­
dzielczych pracujących p rzy  kolach fa ­
brycznych D zielnicy W ola. No zebranie 
w inni zostać delegow ani przez p rezydia 
kół członkowie b iorący ak tyw ny  odział 
w procach spółdzielczych. N a porządku 
dziennym  spraw a rozszerzemls re fe ra tu  
spółdzielczego D zielnicy.

■  UCZESTNICY
KURSU PRELEG EN TÓ W  
STOŁECZN EJ SZKOŁY PA R T Y JN E*

W  d n ia  18 bm . o godz. 16, w ram acn 
Aursów d la  prelegen tów , w lokaI -i szkoły 
p rzy  nl. M okotow skiej 24 odbędzie się 
w ykład  tow. Ja n a  M alaka, kierow nika
W ydz. Szkoleniowego CKVV P P S , n a  te ­
m at „P o lsk a  d roga do socjalizm u” .

■  DZIELNICA MOKOTÓW
W  dniu  13 bm . o godz. 1* w  lokalu 

X>zielnicy (Chocim ska 4)' odbędzie się po­
siedzenie K om ite tu  Dzielnicy.

W  dniu  1S bm. o godz, 15 w lokalu 
F ilm u Polsk iego  (Pu ław ska 61) rozpocznę 
•ię  w ykłady szkolenia p arty jn eg o  I  stop- 
nią.
, Tegoż sam ego dn ia  o godz. 16.18 w św ie­
t l i c y  MZK (S tępińska) tow . W . D ragań- 
ski wygłosi re fe ra t na  tem aty  ak tualne.

„ Tego samego dnia o godz. 16 w P a ń ­
stw ow ej W ytw órni P ro tez  (K u jaw ska 1) 
podobny referat wygłosi tow. Grot.

W dniu 11 lutego br. na posiedze- Pola Gojawiczyaska, Mieczysław Ja 
ttiu Sądu Konkursowego nagrody m. strun, Stanisław Rembek, Adolf Rudnic - 
st. W arszawy przyznano jednogło­
śnie nagrodę literacką Kazimierzowi
Brandysowi za jego  powieść „Mia- że nie podda się głosowaniu tych, któ- 
sto Niepokonane”. . rzy otrzymali już nagrodę, lub którzy

mogą być brani pod uwagę jako kan­
dydaci do Państwowej Nagrody Lite­
rackiej (która prawdopodobnie przy­
znana będzie w 1949 roku). Poza tym

Dzielnicy (Mokotowska"5i/53) odbędzie si« rakowskiego. Przewodnictwo objął Ka- Pc’s ‘a_now ‘ono wyłączyć z głosowania 
zebranie zarządu sekcji kobiet. Kurpiewski, przewodniczący Kom. P f6 °W’ P °mew«  ositatn,a " ^ o d a  m
ZNM S Oświatowej St. RN. W sądzie konkurso- s i  Warszawv zosta!a Przyznana

wym zasiedli poza wy mienionymi: 
tow. St, Sankowski, jako przedstawiciel

SEK C JA  K O B IET 
DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE

w .  4oi-u 18 bm, o godz. 16

' Posiedzenie Sądu Konkursowego roz­
poczęło się o godz. 12 w południe za­
gajeniem Szefa Resortu Oświaty i Kul- 

lokalu t i ry  Zarządu Miejskiego, tow. Z. Dwo-

lenia. Urodzony w 1916 roku w Łodzi, 
rozpoczął pracę literacką jeszcze w o- 
kresie przedwojennym, umieszczając 
artykuły w lwowskich „Sygnałach”. 
Brandys studiował praw e na Unlwer- 

j sytećie Warszawskim, biorąc żywy u- 
ki. Michał Rusinek i Jerzy Zawieyski. dz,ia! w, ówczesnym życiu studenckim. 

Po krótkiej dyskusji zadecydowano, J”ko czfonek Niezależne) Młodzieży So- 
J 1 cjalistycznej. tc h a  jego przezyc stu ­

denckich znalazły odzwierciedlenie w 
utworach nowelistycznych, ogłoszo-

Zarząd Miejski ucbuialil 
budżet nadzutyczaiaji 
Warszauxy

Zarząd M iejski zatwierdził budżet 
nadzw yczajny stolicy na okres od 1 
stycznia do 31 grudnia 1948 r. zamy­
kający się kwotą 3.119.428.000 zl.

Budżet ten po raz pierwszy po woj 
nie obejm uje całość działalności in ­
w estycyjnej gminy miasta W a rs z a ­
w y .

Budżet inwestycyjny musi być Je­
szcze zatwierdzony przez plenum Sto­
łecznej Sady Narodowej.

przyznana za

Cł ZNMS — ZEBRANIE ZABZABU
W  dniu  19 bm. o godz. 17 w lokalu Sro- _ - -

dowiska (M okotowska 24) odbędzie się St. R. N., dyr. Departamentu Literatury 
------------  środow iska W arszaw - Ministerstw a Kultury j Szluki> H Mi,zebranie zarządu 

skiego ZNMS.
chalski, z ramienia Związku Literatów, 
J. Iwaszkiewicz i A. Watt, jako przed-

W arszawy została 
twórczość poetycką 

Jako współzawodnicy do tegorocznej 
nagrody stanęli Brandys, Boguszewska, 
Rudnicki i Rusinek. Beę żadnych sprze­
ciwów jury zgodziło się jednomyślnie 
na przyznanie nagrody Brandysowi, oPI ZNMS -  KOŁO FRŻY P . W .

siawicieT Wydziału H u m a & z i ^ o  na dosk° na!ym ° ddaniu„ ł a ­będzie się  zebranie zarządu koła w raz z - -  ■ m a tu  n i im a m in . ,  w , . „.  v«...
delegatam i wydziałowym i.
91 ZNMS — KOŁO PRAW A 

I  HUM ANISTYKI PRZY U. W .
W  dniu  18 brn. (środa) o godz. 16 w 

św ietlicy  środow iska (M okotowska 24) od- r z a J .,  M ie is k ie o n  M R nerichrm mbędzie się zebranie, na  k tórym  tow. Dzi- ‘ - ? QU M ie js k ie g o , in .  K o erięn o w a .
kiewicz w ygłosi re fe ra t p t. ..R epublika ___ . , , . . , , . _  . -
w eim arska a  xv R epublika F ra n cu sk a" . w y s u n ię to  d o  n a g ro d y  jed en aśc ie  Rady Narodowej w Konspiracji.
■  ZNMS -  KOŁO PRZY sctH kandydatur: Helena Boguszewska, Ka- ^

w  dniu 18 bm. (środa) o godz. 18 w ^iuiirrz Brandys, St. Ryszard Dobro-1 K az im ie rz  Brandys należy do najwy

Uniwersytetu W arszawskiego, prol. 
K rzyżanowski, przedstawiciel Rady 
Zw. Zawodowych, M. O m ach  oraz na­
czelnik Wydziału K ultury i Sztuki Za-

matu okupacyjnej W arszawy w „Mie­
ście Niepokonanym”.

Wręczenie nagrody odbędzie się na 
uroczystym posiedzeniu Stołecznej Ra­
dy Narodowej w dniu 19 bm,, jako w 
czwartą rocznicę utworzenia Miejskiej

nych w ostatnich miesiącach.

W okresie okupacji Brandys przeby­
wa! w Warszawie, gdzie miał możność 
poznania wszystkich blasków i cieni 
życia naszej stolicy. Pó wyzwoleniu 
Polski wysunął się od razu na czoło 
pisarzy młodego pokolenia, wydając w 
1946 r. „Drewnianego Konia” i „Mia­
sto Niepokonane”, za które obecnie o- 
trzyma! nagrodę W arszawy. Powieść 
ta — jak orzekło jury konkursowe — 
związana jest jak najbardziej z  W ar­
szawą i oddaje najmocniej atmosferę 
W arszawy z okresu okupacji.

Laureat przebywa obecnie w Zako­
panem łub na Dolnym Śląsku. Rada 
Narodowa poszukuje Brandysa przez 
radio i telefonami. O  ile, korzystając 
z pięknej pogody, laureat wybrał się na 

j wycieczkę, nie wiadomo czy będzie 
mógł osobiście odebrać dyplom oraz

S 5 f t 5 a t a ^ ” »  « n M S 5  WOlski’ Konstanty Ildefons Gałczyński,| bitniejszych prozaików młodego peko-1 czek na 200 tysięcy złotych.
upraw y organizacyjne.

K ZNMS — AKTYW IŚCI 1 KOŁA V . W.
Tow arzysze p racu jący  na  te ren ie  B ra t­

niej Pom ocy U. W ., w  kołach naukow ych, 
czy w  innych in sty tucjach  (np. Dom S tu ­
den ta) 1 organizacjach (np. OM TUR) na 
teren ie  U, W . w inni zgłosić się  w  sek re ­
tariac ie  koła („Dom S tu d en ts" )  do tow. i 
Szabłowskiego w następu jących  dniach :
18 (go<jz. 10 — 12), 19 (godz. 17,15 — 18) 
oraz w  dniach 25 (godz. 10 — 12) i 26 
(godz, 17,15 — 18). i

W iadukt Pancera przestał istnieć
Dziś n a sa d z e n ie  ostatn iego  p rzęsła

Budouia
m ostu śred n ico irego  
rozpoczęta

W tych dniach f-ma „Mostostal” 
przystąpiła do robót wstępnych prry 
budowle kolejowego mestu średnico­
wego. Prace prowadzone są na przy­
czółku po stronie praskiej, gdzie sta­
wia się narazle budynki pomocnicze 
oraz przeprowadza pierwsze roboty 
ziemne.

Szczupły jeszcze zespół pracow­
ników będzie zwiększony w miarę 
postępu prac, które w miesiącach lef 
nich osiągną największe nasilenie. W  
tym bowiem czasie przeprowadzony 
będzie montaż konstrukcji częściowo 
jut wykersanej w  hutach śląskich.

(wki

SPRAW OZDANIA

m  NOWE KOŁA PRZY DZIELNICY P P S  1 
PO W IŚLE

W  okresie od 15 styczn ia  do 15 bm . p rzy  
Dzielnicy P P S  Pow iśle pow stały n as tęp u ­
jące nowe K oła p a r ty jn e : Państw ow e Za­
k ład y  Pom ocy Szkolnych (sk ład  zarządu 
tow. tow . przew . — K ow alski, sekr. —

| K am zelska, ska rbn . — P a s iń s k a ) ; Muzeum 
N arodow e -(skład zarządu tow. to w .: p rze­
wodu. — L ipiński, sekr. — Saugut, skarb  
n ik  — K an iew sk i); S zp ita l Ubezpieczalui 
Społecznej (sk ład  zarządu tow . tow .: p rze­
w odu. — T ręk ler, w iceprzew odu. — K u ­
kułka, sekr. — D rużynow a, sk a rb n ik  —
R y c h liń sk i) ; F ederac ja  Spółdzielców 
(sk ład  zarządu tow . tow .: przew odn. —
D ipont, sekr. — Choiński, sk a rb n ik  —
G rabow ski).
H  UROCZYSTE OTW ARCIE

ŚW IETLICY PRZY GMINNYM 
K O M ITEC IE P P S  W DZIEŻGOWIK

D nia 15 bm . odbyło się otw arcie św ie-  _____   . _______ ,
tiicy  p rzy  G m innym  K om itecie PPS w j Pr z y w ykopie tunelu. 
Dzleżgowle pcw . przasnyskiego.

U roczystego o tw arcia  św ie tlicy  dokonał

d z i e l n i c a  o c h o t a

y?  dn iu  18 bm . (środa) o godz. 
lokalu  Dzielnicy (Niemcewicza 9) od

17 w
odbędzie 

now ego kom itetu  D ziel-óis posiedzenie 
nicy.

T ego sam ego dnia o godz. 18 (tam że) 
odbędzie się  zebrania koła terenow ego po ­
łudnie.

W  dniu  19 bm . (czw artek) o godz. 16,30 
w  lokalu Dzielnicy (Niemcewicza 9) odbę­
dzie się zebranie przew odniczących, se k re ­
ta rzy  i skarbn ików  Kół dzielnicowych.

PRAGA CENTRALNA
o godz. 17 w 

'4)
W  d n iu  18 bm. (środa) 

lokalu Dzielnicy (Szwedzku 2/4) odbędzie 
s ię  zebranie re fe ra tu  spółdzielczego.

W dniu 18 bm. o godz. 18 (tamże) od­
będzie się zebranie prelegentów.

W  dniu 18 bm .o godz. 18 (tamże) od­
będzie sie  zebranie dziesiętników koła te ­
renowego nr 4.

B  ZEBRANIA NA KOŁACH 
DZIELNICY GROCHÓW

N a kołach D zielnicy P P S  Grochów od­
będą się następu jące  zebran ia  z re fe ra ta ­
m i politycznym i: w dm u 18 bm . — ,p e- 
r u n ” (Grochowska) godz. 16, w  fabryce

"Warszawa W sch. i S am o cn o d o w n ia  P K P

W °to iu ^ l9  bm. — B eton-S tal (K ałuszyń- 
»ka) — godz. 16.

T K f 1ADUKT Pancera, który od 100 lat wiernie służył Warszawie, w dniu 
dzisiejszym przestanie definitywnie istnieć. Dziś bowiem wysadzony 

będzie ostatni z czterech jego łu k ó w .  P o  wykonaniu fej pracy pozosta­
nie do wywiezienia około 12 tys. m etrów sześciennych gruzu, który do 
1 marca ma być całkowicie usunięty. Od tego dnia na odcinku między 
mostem a placem Zamkowym rozpocznie się budowa nasypu pod jezd­
nię przyszłej trasy W-Z.
Równocześnie z wysadzeniem resztek 

wiaduktu Pancera, kierownictwo robót 
przystąpiło w tych dniach do pierw ­
szych prac, związanych z budową tu­
nelu. Jedna mechaniczna kopaczka tzw. 
bagier, zmontowana w pobliżu kościo­
ła św. Anny, usuwa już ziemię, przy­
gotowując dojazd do przyszłego w lo­
tu tunelu. Po wywiezieniu gruzu, po ­
chodzącego z rozbiórki wiaduktu, zaję­
ty tam  sprzęt mechaniczny przekazany 
zostanie częściowo do prac ziemnych

XXV-Iecie
Stoleczuej Organisac )f 
Młodzieży TIJR

Komitet Organizacyjny obchodu 
XXV led a  Stołecznej Organizacji Mio 
dzieży TUR, w eiklad którego wchodzą 
ttow. H. Jędrzejew ski (.przewodniczą­
cy), T. Jabłoński i F. Piłaoki (wice­
przewodniczący), S. Kobrzyński (tekne 
tarz), M. Synowieck; («karfe«u!k) i J.

dujące gruz i ziemię 
ciężarowe. Oprócz tego

i Oddanie jej do użytku nastąpi natych­
miast po zbudowaniu skrzyżowania |

j toru kolejki z kolejową bocznicą e!ek -; Dąbrowski oraz J, Cesarski (członko*
; trowni, biegnącą wzdłuż brzegu Wi- ' wie), pro. wada i ecergicznc przygotowa-
i siy. i n ia do obchodu XXV łeeśa warsesaw"
] W najbliższym czasie oczekuje aię^skiej OM TUR. Na odbytym niedawno 

nadejścia większej ilości zmechanizo- i zebraniu dyskutowano sprawę jak na<-
‘ ' '  iece*

organizacji,
na samochody wanego sprzętu: ciągników, platform, j okazalszego uczczenia ćwiorćw
i, gruz wywo- kopaczek, buldożerów itp. Cały ten ta- działalności tej zasłużonej organ i

żony jest kolejką w ąskotorową. Trzy bor zostanie użyty bądź do prac ziem
składy (pociągi) wagoników krążą nie- nych, bądź do usuwania i wywożenia .
ustannie między zsypiskiem kolo C y ta - ; gruzu z obszaru przyszłej trasy. W r e - 1 ezowej i  pamiątkowego znaczka. Komś-
deli i dawnym wiaduktem. zultacie pozwoli to na. całkowite niemal te* pracuje poza tym nad z organize

zatw ierdzając między innymi 
wydania pamiątkowej księgi

proj skt 
ju b ileu -

Łącznie v/ywożone jest ok. 600 m8 wyeliminowanie kosztownego transpor 
gruzu dziennie, co wynosi w przeliczę- j tu konnego.
iiiu — około 150 ton isdunku. W yw o-j Rozpoczęto również przygotowania 
żony gruz, grom adzony na brzegu Wi- do budowy domów zastępczych przy 
sly, użyty zostanie jeszcze w tym se- Rynku Mariensztackim, gdzie powstać

waaiem uiroczy64ej akademii i wieczo­
rów świetlicowych na poszczególnych 
dzielcicach warszawskiej OMTUR.

(bw)

zonie do regulacji rzeki.

Sprzęt mechaniczny 
bu eliminuje konia

Wszystkie te roboty przybiorą wkrót
me w obrębie wyburzonego wiaduktu

ma osiedle dla ludnośd, usuniętej z do­
mów, leżących na trasie, (wk)

uroŁóysiego otwarcia BWieuity uo&onai fi i  y •» y •
se k re ta rz  W K  P P S  tow. U piec, om awia- , G ru z  d o  r e g u la c j i  rzefel 
jąe  znaczenie 1 ro lę P o lsk ie j P a r tii  So- ,
cjalistycznej w odbudow ie gospodarczej i | N a jw ięk sze  n as ile n ie  p ra c  p rz y

k Z a d S \ r j p r ^ G m k ri Uom itetu  omówił ! dowie arterii W Z Obserwuje się obec- 
tow . R odziński sek re ta rz  F K  P P S  w  P rz a  j nie w obrębie wyburzonego wiaduktu, 
zowlu^pr^wodnfczacv^chn^IsomHetu^tow'! Pracuk  tu 4 mechaniczne kopaczki, la-i nie druga linia kolejki wąskotorowej, iniczej w śród żydowskiej ludności w
Kozicki Czesław, podkreślając, i t  św ie tli- j    — - — --------■-       —-------   _ _ _ _ _ _ _ _ _  jP o ls c e ,  Oddział Warszawski, przyj-

3 B , jm u je  zapisy dorosłych i młodzieżyC eim il Obraz pod  L nocim em  i ponad 18 lat na kunsy 1) Fotogra-
,  -  . .  i  T T  . .  j ficzmy, 2) Bieliźniasny, 3) Krawiec-od n a lez ion o  tu p itum co przu ul. H ożej j twa dam skiego,

; artystycznych.

ca nasza stać  będzie otw orem  d la  w szyst­
kich, k tórym  n a  se rcu  U.-ży dobro Polski 
Ludow ej.

W  uroczystościach wzięli udział p rzed­
staw iciele b ra tn ie j p a r tii  P P R  oraz S tro n ­
nictw a Ludow ego..

N a zakończenie uroczystości m iejscow y 
zespół am atorsk i pod kierow nictw em  n a ­
uczyciela tow. S tęm plińskicgo w ykonał w 
o ak tach  sz tukę p t. „W ojskow a k u rac ja” , 
o p ar.a  n a  m otyw ach ludow ych. W ysoki 
Poziom odegranej sztuki w skazał, iż  p ra ­
ca k u ltu ra ln a  w  gm . Dzieżgowo prow adzo- 
na  pod kierow nictw em  tow . B urdzyńskie- 
go W ł., k ierow nika m iejscow ej szkoły — 
zasługu je  n a  uznanie,
R  AKTYW  KOBIECY PR A C U JE

D nia 14 brn. w Ciechanowie odbyło nie i 
zebranie K obiet  P P S , n a  k tórym  przed- I 
staw icielka W K  P P S  tow . W innicka M. 
w ygłosiła re fe ra t o zadaniu  kobiety  P P S .

W  dniu  zaś 15 bm . odbył &ię zjazd po ­
w iatow y kobiet P P S  w  M ińsku Maz.

Obecna na  zjeżdzie p re legen tka  W K  
P P S  tow . W innicka M. zreferow ała sp ra ­
wy organizacyjne, om aw iając znaczenie 
ruchu  kobiecego w dobie obecnej.

N a zakończenie zjazdu w ybrano R adę 
K obiet, w skład  k tó re j weszły tow. to w .: 
przew odn. — H . M atuszew ska, w iceprze- 
wodn. — K la ra  W ysokińska, se k re ta rz  —• 
H . Nałęcz, ref. ośw iatow y — Z. K lepac- 
ka. ref. spółdzielczy — P iekarska , sp raw y 
adm in istracy jn e  — K rajew sk a  1 B ielińska.

Kursji Zaircdoiue ORT-u
O rg an izac ja  rozw o ju  tw órczości 

ce jeszcze na sile. Uruchomiona zosta- j p rzem ysłow ej, rzem ieśln iczej i ro i

4) W yrobu  la lek

O f i a r u
Na odbudowę Warszawy wpla 

cił ob. Neuman zł. 350.— Zarząd Zw. 
Pracowników Bank. Kas Oszczedn. i 
Ubezp. Oddział P. Z. U. W. w War­
szawie zl. 971.

OGŁOSZENIA BRQBNE
16 bm . M uzeum  W ojska  'Polskie­

go  w  W arszaw ie  o trzy m a ło  zaw ia ­
dom ien ie , że w  p iw nicy  dom u przy  
u l. H ożej 50 p rzechow any  je s t  
o b ra z  „B itw a  pod  C hocim em ” p ę ­
dz la  zn ak o m iteg o  m a la rz a  —  b a ta ­
lis ty  B atow sk iego .

H is to ria  o b razu  je s t  dość niez/wy- 
j k ła . W  ro k u  1940 zam ie szk a ły  w  

ty m  d o m u  ta p ic e r , nazw isk iem  
B uczkow ski, o trz y m a ł o b raz  do 
p rzech o w an ia  i z ak o p a ł go w  p iw n i­
cy. K iedy  po w o jn ie  w łaśc ic ie l się 
n ie  zg ła sza ł, a  sam  B uczkow ski

czuł się  b a rd zo  źle ze zd ro -j Z a jęc ia  ro zpoczyna ją  się 1 m ar- 
w iern, w ezw ał sw ego  sy n a  z Łodzi | e a  1 9 4 8  r . Z ap isy  w  se k re ta r ia c ie  
i po lec ił m u  zw rócić  się do  M uzeum  j k u rsó w  ul. N a rb u tta  37, codziennie
W ojska  P o lsk iego . W oli u m ie ra ją c e ­
go d o p ie ro  te ra z  s ta ło  się  zadość.

O b raz  s k ła d a  się  z  trz e c h  płócien, 
tw o rzący ch  je d n ą  całość. (P rzedsta-, . . .  . .
wiia b itw ę  pod C hoeim em  z h u s a r ią  i S Z K O ll S i ę  KF&UJCOU? 
p an ce rn ą , a ta k u ją c ą  ja n c z a ró w  -  LicŁba w arsztatów  6zkoleniowych

w  godz. 16 —  18 p róaz n iedziel.

N ajw ięcej

Obwieszczenie o licytacji
N a podstawie art. 80 — 84 dekretu z dnia 28 stycznia 1947 r. o egzekucji 

administracyjnej świadczeń pieniężnych (Dz. U. R. P. N r 21) 9 Urząd Skar­
bowy w W arszawie podaje niniejszym do wiadomości, że w  dniu 20 lutego 
1948 r. o  godz 11 w lokalu 9 Urzędu Skarbowego, ul Noakowskiego 4, odbę­
dzie się publiczna licytacja różnych znaczków Ulatellstycznych za sumę 
5.908.101 z!, celem uregulowania należności Skarbu Państwa, przypadających 
od  De Julien Kazimierza, ul. Szpitalna 3. 1027

n a  p ie rw szy m  p lan ie . S ta n  ob razu  
do sk o n a ły . K o lo ry  św ie tn ie  zach o ­
w ane. P om im o  to, ren o w ac ję  teg o  
obrazu , o  w y m ia ra c h  9 X  3.45 m ., 
ob licza ją  n a  200 ty s . z ło tych .

TABELA fYSRAMYSH 52 LOTERII
4-ły dteleń drgnienia 2-g ej‘ klasy

USiezpieczainia Społeczna w Kaliszu
przyjmie do Apteki U. S. magistra(ę) farmacji, wzgi. pomocnicę — pomocnika 
aptekarskiego.

Płaca wg. norm Izby Aptekarskiej.   #
Podania z życiorysem należy przesyłać najpóźniej do dnia i m arca 1948 r. 

do Dyrekcji Ubezpieczalni Społecznej w Kaliszu, ul. Kościuszki 6. 1327

Przetarg nieograniczony
Państwowa W ytwórnia Papierów Wartościowych w W arszawie, ul. San­

guszki 1, ogłasza ponowny przetarg  nieograniczony na wykonanie instalacji: 
centralnego ogrzewania, wodociągowej, kanalizacyjnej, gazowej i suszarni 
parow ej w bloku Dyrekcyjnym przy ul. Rybaki 35.

Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe otrzymać można w Biu­
rze Budowy, ul. Sanguszki 1, w  godzinach od 10 d o U .  . . .

O ferty w zalakowanych kopertach z napisem „O ierta na roboty instala­
cyjne w bloku Dyrekcyjnym P. W. P. W. przy ul- Rybaki 3;) składać należy 
do dnia 1 marca 1948 r. do godz. 12 w Sekretariacie P. W. 1 . W w W arsza­
wie, ul. Sanguszki 1, wejście od ul. Zakroczymskiej i w tymże dniu nastąpi 
otwarcie ofert o godz. 13 w Biurze Budowy.

D o oferty należy dołączyć: pokwitowanie kasy P- W. P. W. na wpiacone 
wadium przetargow e w wysokości 2 proc. sumy oferowanej, lub list gw aran­
cyjny na takąż sumę, wydany przez Instytucję Bankową, względnie dowód 
zwolnienia od obowiązku wpłacenia wadium, wreszcie odpis świadectwa p rze­
mysłowego, upoważniającego do prowadzenia robót instalacyjnych.

Dyrekcja Państwow ej W ytwórni Papierów W artościowych zastrzega so­
bie prawo wolnego w yboru ofesenta, bez względu na wynik przetargu, jak 
również unieważnienia przetargu, bez podania przyczyn i wypłacenia odszko­
dowania wreszcie praw o zwiększenia lub zmniejszenia ilości wykonania
robót. ’ - _ 1324

W ysrane po 200.000 zł pad ły  na N r 
N r: 37611 w  Częstochowie, 63433 w  
K rakow ie.

W ygrane po 100.008 z! padły na  N r 
N r: 23929 44312 48238 43541 51859

| 57727 77069 77126.
W ygrane po 50.000 zl padły  n a  N r 

j N r: 2513 50193 51653 62350 62505.
W ygrane po 20.006 zl padły  n a  N r 

N r: 2367 3160 3868 5192 9070 13711 
14355 17074 19495 198C7 20330 27088
23150 35440 35791 40722 42769 43447
44115 46020 48792 49170 49236 50283
53279 54110 55252 60894 66033 08781
79743.

W ygrane po 10.000 zł padły na  N r 
N r: 4138 4316 5496 5772 5915 6921 
7171 7259 7352 11608 11990 15592
20665 21284 24000 24758 28431 29025
31574 34710 34844 35186 38196 39145
39293 40920 42766 43129 44065 46098
47439 48223 48735 50210 53646 53998
54189 54196 55921 57453 57982 59023
02567 62767 67436 67592 67886 69212
69674 75034 77183.

W ygrane po 4.000 zł padły  n a  N r 
N r: 583 951 1224 406 3471 627 822 
5163 187 233 315 539 722 723 823 829 
6094 752 871 905 7364 8322 653 852 
9316 629 753 929 10208 704 776 11649 
801 12833 13066 295 639 688 715 791 
963 14276 384 431 15146 338 512 786 
16080 17915 18723 19122 f58 975 20014 
093 234 919 21990 22159 23988 24465 
25609 871 26423 666 979 27835 975
28080 628 717 29187 415 30087 188
468 31864 866 33316 34358 35203 242 
401 36007 066 37905 988 38203 39149

841 952 63202 812 70626 462 762 737 
71412 820 913 72151 335 695 872 887 
73098 130 650 833 836 74397 657 995 
75944 997 76093 271 310 555 704 77115 
141 496 930 79116 169 545 600 658.

Wygrane po 1.000 zł % 2-go dnia 
ciągrieniA.

3103 8
18 31 240 55 65 309 70 412 529 56 629 
32 61 998 9076 82 173 85 272 78 347 
433 34 511 693 831 10018 44 53 78 
216 455 73 633 756 070 957 99 11203 
32 63 347 57 97 460 501 60 620 46 54 
725 88 925 48 12017 48 82 99 167 71 
206 19 480 08 631 857 71 956 76 9 
13141 283 389 419 545 07 50 624 7S4 
06 854 960 93 14029 259 60 331 488 
560 649 89 774 987 98 15208 59 350
66 412 72 85 500 85 639 45 705 881 
914 39 84 16264 386 433 47 59 96 528 
690 3 720 36 92 892 908 46 17060 217 
323 84 504 46 632 80 845 18081 171 
251 384 98 417 95 521 655 746 80 6 
96 908 34 94 19099 125 76 218 74 7 
402 84 505 55 958 81 20011 69 120 51 
204 43 415 593 789 816 21037 156 244 
352 71 424 62 75 548 73 682 773 88 
818 66 995 22263 90 342 442 564 615 
27 35 79 715 63 7 943 56 23044 481 
523 95 632 64 97 633 50 943 6 53
24025 105 204 407 19 34 46 64 580 612 
5 44 812 941 53 92 25215 77 335 64 
424 26 34 51 502 764 66 800 9 52 64 
26078 245 98 400 96 586 619 59 802 
919 975 27109 283 300 97 443 94 548
67 72 652 87 705 92 800 931 69 83 
28075 90 169 335 45 86 99 430 37 516 
703 850 96 938 76 29051 89 322 4 473 
85 92 667 850 76 8 30060 5 100 2 13

na terenie sto licy  w ynosi w chwili 
obecnej 912. N ajw ięcej tego rodzaju 
w arsztatów  posiada cech kraw ców  
(234), cech rzemiosł m etalow ych (178) 
oraz cech szewców i cholew karzy 
(108).

N a terenie wojew ództw a w arszaw ­
skiego istn ieje obecnie 1128 w arszta­
tów  szkoleniow ych, z tego najw ięcej 
w  pow iatach: błońskim (292), w ar­
szaw skim  (174) i  sochaczewskim 
(124).

D r m ed. P IO T R  ZALESKI spec. choroby 
ptuc i serca (daw niej przychodnia S ena­
to rsk a  28/30). R entgen, p rzy jm uje  R ulew ­
ska 6. 115S

SKRADZIONO zaświadczenie o re jestrac ji 
w ydane przez R K U  Siedlce z roku X945 na 
B iernackiego M ichała r .  1915. 1313

ZGUBIONO dow ody: legitym acje szkolna, 
dowód osobisty  i p raw o jazdy Zdzisław 
Szym ański, Chm ielna 128—86. 1315

ZGUBIONO legitym acje w ydaną przez C. 
W . P iech. R em bertów  na  nazwisko B a­
gińska Stanisław a. 13&S

POSZUKUJEM Y w ykw alifikow anych k ie­
rowników’ sklepów  i w ykw alifikow anych
ekspedientów  branży  spożywczej. Zglaszaó 
się  z podaniam i i życiorysam i do b iu ra  
Pow szechnej Spółdzielni Spożyw-ców W ar­
szaw a — Północ, pl. W ilsona, w godzi­
nach rannych.

40150 198 41093 801 43096 636 44323 312 60 79 94 423 592 647 £7 720 62 87
789 45191 237 378 47572 839 48131
49064 990 50202 576 86? 51202 451
52.929 53002 101 597 888 54972 55924 
56774 967 969 57122 58307 393 396
564 965 59301 781 852 60614 645 655 
61270 02230 63471 64499 685 65659
66519 652 736 924 67304 460 68611

817 38 934 31142 58 241 317 33 550
685 90 702 86 855 8 63 957 83 32000
95 110 207 445 7 573 635 941 33151
275 87 90 320 430 82 505 714 804 39
64 34029 88 136 215 94 371 92 440 81 
523 98 612 33 51 884 905 51 35028 133 
202 40 377 463 653 61 4 707 41 801

B T PD  poszukuje wychowaw cy i wycho­
wawczyni — kw alifikacje przedszkolanki 
i nauczyciela. Ideologia socjalistyczna. 
P ra ca  w prew entorium  w Sródborowie. 
Zgłoszenia Oddział W arszaw ski R T P D  F e  
lińskiego 15 w  godzinach 10 — 11.

OBOTHT
e*HTRAur»Y

ORńAN r , " *  '  V>*
s i i s i a b i i y s i a  w s i vctki ch"*s w  c łc t e c c
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Redaguje: Eoirutei Nakład: Spółdz, W yd. „W iedza”

Redakcja i Administracja, W arszaw a, AL Jerozolimskie 85
Telefony: R edaktor N aczelny 8.85-01, S ek re ta rz  R edakcji 8.85-02, 
Dział O głoszeń 8.85-05, Adm in. D ru k am i 8 86-37. D rukarn ia  8.78-61, 
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Konto czekowe PKO Nr. S-98C 
B ank Gosp. Spóidz.. Oddz w W arszaw ie Nr. 195

P re num erata  m iesięczne w k ra ju : zł 70, zagranicą 250. P ren u m era tę  należy opła­
cać <io lu  każdego m iesiąca na konto PK O  1-980. P rzy  zgłoszeniu prenum eraty  
należy podać dokładny i czytelny adres. P rzy  opłacaniu p renum era ty  na odw ro­
cie odcinka podać należy: nazwisko, imię, pocztę oraz num er szlaku. Przy 

zm ianie ad resu  podać trzeb a  poprzedni adres.
CENY OGŁOSZEŃ:

Ogłoszenia drobne po zł 30 za w yraz. Poszukiw anie pracy po zł 15 za wyraz. 
W  tekście redakcy jnym : do 70 mm zł 100: od 71 — 120 mm zł 140; od 121 — 
200 mm zł 175: od 201 -- 300 mm zł 225: powyżej 300 m m  zł 300 za 1 mm sze­
rokość 1 szpady . Za teks tem : do 70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zl 80: od 121 — 
200 mm zł 100; od 201 — SOO mm z! 130; pow yżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość 
1 azpr.Ity. N ekrologi do 70 mm zł 60: od 71 — 120 mm zł 75: od 121 — 200 mm 
zl 120; od 201 — 300 mm zl 150; powyżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość 
1 szpalty . Za niedziele i św ię ta  dolicza się 30 proc. Za term inow y d ruk  ogłoszeń 

A dm in istracja  n ie odpow iada.
OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ :

C entralne B iuro Ogł. i Reki. Sp. W yd. „W iedza” Oddział w W arszaw ie, Al. 
Je rozolim skie 65. teł. 885-05 oraz A gentury m iejsk ie: Al. Gen. Sikorskiego 13 -  
„ Im p e t" . K o lek tura: M arszałkow ska 1 — L. Urbanowicz, sk lep  z m at. piśm. 
1 w szystkie oddziały Sp. W ydaw n. „W iedza" w Polsce; Polska Agencja P ra ­
sow a—B iuro OgłoŁzeń i Reklam  W -wa, ul. Mioćz. Jugosłow iańskie j 11. wszystkie 
oddziały P , A. P . w Polsce: Biuro Ogłoszeń C zytelnik” — C en tra la , ul D a­
szyńskiego 16 i oddziały: M arszałkowska 3/5. Poznańska 38, T argow a 67. 
„W olność — W arszaw a, M arszałkowska 95; Sp. Agencji Prasow ej „G lob", 
ul. Złota 4; B iuro Ogłoszeń Teofil P ie traszek . W arszaw a. W spólna 50. tek  855-26.

D alszy  ciąg wy g ra n y  ci3 po  1000 zl p o d a n y  będzie Juśro . B —439691 D ruh. Sp. W yd. „W iedza”  — „R obo tn ik”  a r  1
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/ / Josephy" pracuje rzetelnie
Rozbudowa fabryki podniesie produkcję

Bielsko, w  ta ty *  } port nrewąąłra fabryki opóźnia pro- 
KetSko w ocxach jego mieszkań- dufccją i znacznie ją  podraża. 

cóvr w niczym aie ostępu)© stolicy j
1 lanym wielkim miastom. Ma nawet-Rozbudowa zakładów  
tramwaj. Jedna Unia — ale zawsze

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")
świetlica.

to tramwaj.
W łaśnie tym tramwajem jed n e  «i<? 

•d  dworca, trzy przystanki, potem 
pieszo — jesień zakręt, drugi i oto 
stajemy przed bramą, udekorowaną 
dwiema tablicami, na których w rio- 
tym kole dymią trzy czarne kominy 
fabryczne. Jesteśmy u wrót fabryki 
maszyn włókienniczych „Joeeohy".

Firma „Josephy'' jest marką o świa­
towej sławie. Maszyny tirtaj produ­
kowane cieszyły eaą przed w ojną ' 
dużym wzięciem, i te nie tylko w 
Łuropia, ais nawet w dalekiej Bra­
zylii czy Argentynie, ze wzglądu na! 
swoją znakomitą jakość. W czasie ’ 
wojny fabryka, jak i przeważająca 
część zakładów bielskich, pracowała 
dla uzbrojenia Niemców. W końco­
wej fazie działań wojennych została 
zrujnowana. Lecz nie to było na j­
większą przeszkodą w je j urucho­
mieniu. Znacznie trudniej, niż zdobyć 
nowe maszyny — było znaleźć fa­
chowców.

Najgorsze minęło
Najgorszy okras ^Josaphy*' ma jtsż 

za sobą. Poczta codziennie przynosi 
nowe zamówienia i maszyny ze. zna­
ną marką wędrują w świat. W ięk­
szość iełs jednak idzie aa pokrycie 
rynku wewnętrznego. Musimy przede 
wszystkim pamiętać o sobie.

Zakłady znajdują się w wyjątkowo 
trudnych warunkach terenowych. Fa­
bryka przedstawia klasyczny przy­
kład bezp-lanowych inwestycji pry­
watnego kapitału. Początkowo była 
to mała fabryczka o jednopiętrowym 
budynku. W miarę jej .rozwoju do-!

rńv ł

Natychmiast po uruchomieniu za­
kładów w 1946 roku, fabryka produ­
kowała wszystko, co tylko dało «ię 
wytwarzać na jej rnocno przetrzeb’.o-

sto-nie klulb robotniczy, 
iówka. csytslnim.

JParlanwnł*
Gdy przechodzimy z  jedne] hall do 

diugiej aż podziw bierze, że stłoczo­
ne i ciasno nagromadzone maszyny
OTSCłlifl : *4 »*• *»*»<» - S4Vł

• *?■$>

■

t T r ........

Tak będzie wyglądał nowy budynek fabryki, na parterze której mie­
ścić się będą widne hale montażowe

etanówtoku. Majstrowie wydawali in ­
strukcje po niemiecku, nawet korss 
poedeocja wewaęŁtuaia prowedaona 
była w tym języku. Jedooeueśute fa­
bryka była ośrodkiem wywiadu i 
miejscem szkolenia hitlerowców.
Skutki tej „nadprogramowej produk­
cji" „Josephy" ujawniły się w ca ­
łej pełni w 29S9 roku.

Na falach średnich i długich

Niemcy pamiętali

Bardzo polubiłem  słuchanie cym się na fujarce, & mimo t* 
radie. Pstryk  — włączam apa- musiałem się rozkoszować... 
rat, nastawiam na odpow ednią Dostałem lekkiego szoku ner- 
długość fali i już mam Paryż, wowego i przestałem słuchać 
Londyn, Moskwę, Pragę, esy co W arszawy. Przestałem zdecydo- 
wreszcie chcę. iwanie.

Najlepiej podobno jest «łw-j Polskie Radio zastrzega sobiś 
choć Warszawy, tylko że ja wprawdzie zmiany w  progm- 
W arszawy słuchać nie mogę. mie, ale nie powinny być one 
Daję słowo, że nie mogę. j chyba aż tak częste i zasadni-

Po prostu nerwowo nie w y  cze. Jeżeli zaś już są, to można 
trzym uję. j przecież przeprosić słuchaczy,

Nawet nie dlatego, że progra- że zamiast przewidzianej audy- 
m y są fatalne, bo to, po pierw- cji nada się inną i poinformo- 
sxe, ma się poprawić, a po dra- wać, czy audycja została zupeł- 
gie, najwięlzszą zaletą radia nie wycofana z programu, czy 
jest możność wyłączania go te tylko przeniesiona na mrwj go- 
każdej chwili. Nie o to chodzi, j dzinę lub dzień.

 _ . . ™ .  .. Uraz psychiczny na punkcie j W ysiłek to niewielki, m ko-
2936 r„ otrzymując Jakiś okólnik p o , Polskiego Radia mam od chwili, rZy §(< amatorów radia duża, 
niemiecku, odesłał go z powrotem ao: kiedy, jak każdy radiowy neo- j Bardzo bym  chciał, żeby ten  
dyrekcji * dopiskiem: „nie rozumiem, fita, kupiłem sobie tygodnik pt. ■ ^  akrornny głos nie buł tum  
proszę przetł umaczyć M język p»l-; „Radio i świat*. m zem  grochem o ścianę, bo bar-

prawda okólniki wy- j Kupiłem, bo chciałem dókła- 
Ł -1“ dnie znać program polskich roz~ 

wiedzieć, kiedy należy

Oto przykład, jak Niemcy pamię­
tali każde uderzenie i każdy incy­
dent:

Obecny dyrektor techniczny, tow. 
Droździk, pracował przed wojną w 
fabry-ce no stanowisku kreślarza. W

nym parku maszynowym. Robiono 
obrabiarki, części zamienne do moto­
rów, nawet maszyny górnicze, t. zw. 
wrębiarki. Trzeba było ludziom dać 
pracę i zaspoko-iO pierwszy głód ma­
szyn w kraju. Obecnie jednakże

fSd". Odtąd co 
dawane były w obydwu językach, ale 
gdy w 1940 roku tow. Droidzik zna­
lazł się w Gestapo, pokazano » «  
druczek z jego uwagą. Dalej — to 
już tylko cbós koncentracyjny.

Takich notatek o pracownikach 
.Josephy" znalazło się w biel­
skim Gestapo dużo. W ielu robotni­
ków nie powróciło do dawnego miej­
sca pracy: ci, którzy się uratowali, 
zastali fabrykę odmienną od tej

wkroczono na tery  gospodarki p iano-, robót

botników — element zaledwie w  20, 
procentach wykwalifikowany — 2  za­
pałem wykonuje swojo zadanie.' ©przed 1939 roku.
Wszyscy czekają jednakże z utęsk- j Gdy się mówi o wykonaniu planu, 
nieniem tej chwili, gdy nowy b u -, a plan w 1947 r. został wykonany w 
dynek pozwoli na wzcioćenie tempa j J07 procentach, trzeba byłoby wy-

wej. Przeznaczeniem fabryki jest wy­
łącznie produkcja maszyn w łókien-: nia 
niczych — wilków (szarparek), zgrze- -no. 
blarek i selfaktorów oraz części za- j tem 
miennych. Inne działy będą zlikwido- j , • 
wane. j

„Josephy" otrzymała na rok bieią-

W łaśnie p:-systępuje aię do ziburze- 
najstarszego budynku, niewiado-
diacaego zwanego „parlamen- 
Nikt bowiem w tym „parłamen-

I mienić w alfabetycznym porządku 
1500 osób, bo przeciąż i naczelny dy­
rektor tow. Muszyński j tokarz Ło­
kietek Władysław — towarzysz z 
bratniej partii i kowal tow. Przybyła

głośni i 
ich unikać.

No i dopiero teraz mam szum  
w  mózgu.

Program bowiem drukowany, 
wcale się jakoś nie zgadza z  i 
programem mówionym. Ckcia- 
łem posłuchać, jak śpietoa chór; 
systemu „Harfa" i usłyszałem  
hiszpańską piosenkę Rosity Ser- \ 
rano. Chciałem usłyszeć, co mó­
wi Csato o teatrze, a posłysza­
łem zupełnie co innego. Nie 
chciałem natomiast rozkoszo­
wać się wirtuozem, produkują-

dzo lubię, jak  mi rię głośnik od­
zyw a w  zrozumiałym języku.

STRĄCZEK

budowywało eię bez ładu i składu różj cy duże kredyty i po rozbudowie sta 
Be przybudówki. Gdy zabrakło miejsca nie się największą w Polsce fabryką 
— fabrykant dokupił place po drugiej tego typu. Stare budy, budyneczki i 
stronie ulicy i w dalszym ciągu wzao- ' przybudówki zostanę zburzone. Na , 
sil swoje tandetne budy. j ich miejscu stanie wspaniały, nowo- 1

Brak jest bocznicy kolejowej. Za- czesny trzypiętrowy gmach. Na dole 
budowania fabryczne, przecięte ulicą. — jasne hale montażowe, -/ryżej — j 
łączy kolejka, której szyny przecina- j biura produkcyjne, ostatnie piętro po-1 
ją się z linią tramwajową. Ciągle z j święcone będzie inwestycjom spo- 
tego powodu powstają zatargi. Trans- łccźnym. Znajdzie tutaj pomieszczę- ‘

tyA EKRANACH STOLICY
Kino Aktualności 

Najlepszy program sto lćy

m m

w

Po dwóch bardzo nieudanych pro­
gramach kina aktualności, tym  ra­
zem  publiczność warszawska ma 
nareszcie możność obejrzenia jedne­
go s tych film ów  dokumentarnych  
który zyska ł olbrzymi rozgłos na 
całym świecie i nagrodę festiicalu  
filmowego 10 Brukseli.

N a ro d zin y  kina", tem at wspa­
niały przede teszystkim  dks kino­
manów i przyjaciół X m uzy, są 
wspólnym dziełem znakomitego re­
żysera krótkometrążowca Leen- 
bardta oraz historyka film u Geor- 
gesa Sadoula.

Począwszy od tak  niesłychanie 
ciekawych czasów  i  faktów , jak  
odkrycie fotografii, badanie rytm i- ‘ 
ki ruchu człowieka i zwierzęcia, po­

przez rewelacyjne doświadczenia 
Muybridge'a, poprzez wynalazek
Edisona i Lum iire'a, wiedzie nos 
ten cudowny film  ku całkowitemu  
zrozumieniu m e c h  a n i k  i  dzisiej­
szego kina.

Podkreślić trzeba- wyjątkowo sta­
ranne opracowanie polskie, dokona­
ne przez ekspozyturę. „F ilm u Pol­
skiego“ w  Paryżu. Warto też z ozna­
czyć, ie  niektóre partie tego atrak­
cyjnego film u nakręcone są w bar­
wach naturalnych.

Celem umożliwienia całej War­
szawie obejrzenia tego wspaniałego 
film u należałoby program aktual­
ności przedłużyć do dwóch tygodni.

LEO N BUKOWIECKI

Prototyp zgrzeblarki do bawełny, wykonany w Zakładach „Josephy"

cie", a szczególnie Polak, nie miał i i Kpwalczyk Mateusz i wielu innych 
nic do, gadania. pracują rzetelnie, ale szczędząc potu

„Josephy" była twierdzą niemczy- 1 1 trudu w szlachetnym wyścigu pra- 
sny w Bielsku Polaków przyjmowa- Jćy.
wano do pracy tylko na najniższe WANDA STRZAŁKOWSKA

TEATB POLSKI (Karasi* i) :
środa — godz. 18 ..Cyd” .
Czwartak — godz, 13 Hamlet". 
Piętek — godz. 18 „Cyd".
Sobota — godz. .13 „Hamlet” (szkolnej 

godz . 13 „Pan inspektor przyszedł” .
Niedziela — godz. 14 „Pan inspektor 

przyszedł” ; godz. 1£ „Penelopa”.
TEATB ROZMAITOŚCI / Marszałkowska 8): godz. 19 „Chory z urojenia".
TEATB POWSZECHNY (ul. Zaraojikra­

so) : godz. JS „żabuala”.
TEATB HOWS (ul. Puławska sto: 

codziennie o godz. 18,89 „Rewizor" 
TEATB KLASYCZNY (Mokotowska 1»: 

godz. 18,30 „Maria Stuart" a Gorcayńsfca 
i Aabczyńskira w rolach gl.

TEATB MAŁY t Marszałkowska Głs 
go d z . 13 „ Ś w ie rszc z  z a  k o ir.in em M 

TEATB -M at-—ASP*
ska 69) . goaz. In . z/nr *

TEATB „OOMOEOIA” lai. gzwożaks ł» 
godz. 19 „Madame Butterfly".

TEATS „PLACÓWKA” (ul Krdłewska 
13): godz. 18.16 „Burza"

TEATB DZIECI WAiłSZAWY (ul. Ka­
rowa): go d z . 13 ,,2>cktór Dolittle i jego 
zwierzęta” .

SALA YMCA (ot. Konopnickiej S): 
godz. 19 „Duby smalone" a M. KimiAsk* 
L. Sempolińskim i St Sojeckim 

, ... ■ TEATB „USODELEK WAKSZAWSKI”lub p<xl pozorem  listów do redakcji (Zygmuntowska ?): godz. 17 t 19 „Wieł- 
załatw iają własne porachunki. Co ka czwórka rad.-i”.
do drugiej spraw y -  porozumcie god ^ T 2B ,.'óuiiwe^^ “ ’iL-ainfe1
sic z dzielnicowym  koirnitetem iP P S .p rzed staw ien ie  zamknięte dla szkćł.

.E . C.“, M. Dąbie. Zgodnie z pra- i
„ .Lr, .-W ln e m n in n ,™  __ r^rvtv l MABIA HLOCNOVA I BOWICKIf.em  .tbestpieczeiuowym — re w y , 1 k o n c l b t i v a  w f iu ia b m o n u  
zapomogi, zasiłki it». otrzym uje się} NaibliŁ,av piątkowy (to b«.) koncow

za*
, rauiuwej oriti-jairy CRiowiChiiej 1Waszej sprawie bedą bez-celov/e. jutf.ie^Łowany kompozytor — Witold Ro-

j Zygmunt Ulatowski, W a r s s a w a . , ^ ^ ^ ^ ^ 1̂  ̂
! Możecie zwrócić sl« ĆlO W y tw ó rn i. HI .-unot-a. .S tara o d e g ra  wra* a towar>7 > 
O brabiam t Stowarzyszenia P o l - i ^ ^ S ^
skich M echaników U A m eryki W . S y m fo n ie  L o n d y ń s k a  — Haydna oras T ł- 
f t i a k w i ę  Ul. S i e n k i e A v i e z a .w z g l c . j ^ ^  ~  Srym»now9kiego. ;

' dnie _ do tamtejszych W arsztatów |

(?., Okęcie. Często się  zdansa, 
żc anonim ow i au torzy  złośliwie, p i­
szą o niepraw dziw ych fak tach  (któ- 
xyrti, z  b raku  naziwiska i ad resu  in­
fo rm ato ra , n ie  m ożem y sprawdzać).

P.K.0. POCZTOWA K AS A OSZCZEONOSCI
przyjmie M o r a  iibezjleczeniowegg - miaiizaigis

na stanowisko INSPEKTORA OKRĘGO W EG O  w W-wie w Dziale Życiowym 
Zgłoszenia w raz z życiorysem i referenej'ami kierować do:

U B E Z P I E C Z E Ń  O S O B O W Y C H
w W arszawie, ulica Ludna 9.

lub do Centralnych 
Samochodowych w

P.K.O.

Kolejowych 
Warsztatów 
Warszawie.

Czapla H enryk, wieś Baryły pow. 
częstochow ski. P odstaw ą w ynalaz­
ku je s t rysunek  techniczny. M ając 
pom ysł, a  n ieum iejąc go przelać 
n a  papier, pow-feiniście psczedstawić 
p ro jek t specjaliście — inżynierowi,

i 14 — r
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P Ł Z E K t A D  M A K I I  E R H A R D "

— Ja mu pokażę! Poco nas tu wobec tego woiaJ, 
>co nam przez ten ćaly czas zawracc! głowę?
— Prawda, że pan już długo siedzi w tym więzie- 
u? —•' spytał'łagodnie urzekający głos.
— Tak, bardzo długo.
— Pdwnp nie źdaje pan, sobie sprawy, co się koło 

pana dzieje?
— Mam wrażenie, że się orieritiiję.
— Jest pan wierzący?
— Tak. - ■ • '
— Myśli pan, że to wszystko, cc pana dotąd spot- 

Itaio było dziełem przypadku? J że wystarczy pań­
ski rozum na to, by każdy wypadek zmierzyć, zwa­
żyć i znaleźć z niego wyjście? *

Głos brzmiał, jak muzyka, którą kiedyś dawno 
słyszałem. Gdzieś w górach, czy na morzu. Już nie 
pamiętam.

— Pan jest księdzem? — spytałem nieśmiało. Lu­
dzie w ciemnościach bardzo się zdziwili memu py­
taniu. Aubin im wyjaśniał, że ze swej kryjówrki bar­
dzo rzadko słyszę ludzkie głosy.

— Ksiądz? Skąd tea pomysł? Jestem kobietą! 
A pan naprawdę myśli, że zdaje sobie sprawę z te­
go, co sdę koło pana dzieje, kiedy jest pan tak zajęty 
sobą, swoją samotnością, i własną biedą, że nawet 
kobiety nie poznaje pan po głosie?

— Nie, na to wszystko pańskiego rozumu nie wy­
starczy! Dlaczego zabił pan człowieka, który chciał 
panu pomóc? Dlaczego nie czuje pan wyrzutów su­
mienia? A wie pan, że doktór Aubin, który na pewno 
pana bardzo lubi, kiedykolwiek schodzi na dół bie­
rze z sobą rewolwer? I ż/tby bex wahania za­

strzelić, gdyby stwierdził najmniejsze objawy pa- 
mieszania zmysłów? Rozumie pan to? Na pewno nie! 
Mówię w imieniu ludzi, którzy są teraz tu, u pana, 
a ci ludzie mówią wr imieniu milionów tam, na ze­
wnątrz. Niech pan się podda ich woli! Niech pan 
spróbuje zrobić coś wielkiego. Jeżeli się panu plan 
nie uda — no to trudno. Zginie pan. Ale będzie pan 
jeszcze przez jakiś czas człowiekiem, będzie pan je­
dnym z nas, współtwórcą przyszłych dni. Kim pan 
jest teraz? Nikim. Myszą w pułapce. A przy tym 
posiada pan moc, jak mało kto. 2  ludzi, których zna­
my, pan jeden potrafi to zrobić. Ta siła nie-należy 
tylko do pana, pożyczono ją panu. Ma pan dzieci? 
Również nie należą tylko do pana.

Rozwiał pan to zagadnienie teoretycznie, ale przy 
wykonaniu planu mogą wyniknąć jakieś trudności, 
przeszkody, które trudno dziś przewidzieć. Trzeba 
będzie coś zmienić — a kto, oprócz pana, da sobie 
7  tym radę, jeżeli wszystkie przewidywania zawiodą? 
Niech pan się nie obawia, nie będziemy pana zmu­
szać i nie będziemy się mścić, jeżeli pan odmówi. 
Ale odwrócimy się od pana, a z nami wszystko, co 
pan ukochał — opuści pana.

Ten głos! Ten głos! Już wiem! Należał do mojej 
matki! Należał do ciebie, Haneczko, do moich sióstr, 
do moich córek! Wchłaniałem go uszami, ustami 
i wszystkimi porami ciała. Kiedy zamilkł, na wpół 
klęczałem, na wpół leżałem na ziemi. Mury mego 
więzienia zniknęły. W około była zielona noc dzie­
ciństwa. Pachniała żywicą i igliwiem.

— Pójdź! — szeptał głos w ciemnościach. Głos 
niani, białych oblubienic i aniołów’. — Pójdź, moje 
dziecko, ujrzysz Baranka, aureolę świętą i Jezuska. 
Pójdź, czeka na nas zasłany stół, pójdź prędko je­
stem przy tobie, nie lękaj się!

Wstałem i podszedłem. Na ślespo, ale zdecydowa­
nie. Znalazłem Ją, Matkę czwartej ery. Jej oddech 
znalazłem i Jej ręce. Nie były spracowane, tylko cho­
robliwie gorące. Moje dłonie były zimne. Czułem, 
jak z Jej ramion spływa ciepło w  mą krew. Szepną­
łem:

„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  3S): „Afl wy­
w ia d u " . p o c i  s e a n s ó w : 13. 15. 17. 13 (d la  
Zw. Zaw), 21.

„AKTUALNOŚCI” (w  klnie Syrena): 
p o c zą te k  godz- 13 (w  ś w ię ta  i  u led ite i® ) 

k tó ry  ew entualn ie może sporządzić s ° d z . ^ n .  jP r o j t ru m  ar. 13. 
obliczania i ry sunek  techniczny. „ a k tu a ln o ś c i”  (w kini« stylowy): 

Stefan Kubiak, Lens. — N ie sko- tylko Jed en  aean.* o g. 1L Nowy program
, ’  a k tu a ln o śc i n r  14.

rzystamy. . i „ p a l l a d i u m "  (Zlot* 7 /9 ): „Dwaj p*»-
______________ n o w ie  „ F ” . P o c z ą te k  aear.eów  godz.:

'■wni—HWIM'MM— — W lll l l l  111.19111101! 12.20, 14.30, IS.10. 21.30; dla Zw. Zaw. —
godz . 16.50.

| „POLONIA” (Marszałkowska 56)' M«4-
to iy tn i w  je j  ty c iu " .

2): „ B ły s k a ­

m i:
„ S Y B E N A "  ( In ż y n ie rs k a  
ica” . P o c i.  15, 17. 19. 21.
„S T Y L O W Y ”  (M a rsz a łk o w sk a  

„ P ię k n a  p rz y g o d a " .
„T Ę C Z A ”  (S u z in a  4 ) :  ,,W  c le n iu  p o d e j­

r z e n ia " .  S e a n se  go d z . 15, 17, 21 1 d la  Z-w. 
Z aw . o godz. 19.

C  ~)

6.00

— Zrobię to!
Otoczyli mnie ze wszystkich stron. Śmieli się ci- wica'

cho. Dotykali mnie. I głaskali. Mieli chleb i wino.
Musiałem z nimi jeść i pić. Byłem ich.

Tym razem — na zawsze.
X.

Droga Haneczko. Już od pięciu tygodni notuję dla 
ciebie szczegóły mojej historii. Powiedzieli mi, że 
mnie zabiorą od Aubina najwcześniej za trzy tygo­
dnie, najpóźniej za dwa miesiące. Poprosiłem o pa­
pier, pióro i atrament, żebym ci mógł opisać mój 
udział w tej akcji. Obiecali dostarczyć te notatki ^
w bezpieczne miejsce. Pisałem do niedawna po kil- p o r a n n y f ^ z a o  Lei«jaCrośy7jikiegofn7.ź  
ka godzin dziennie. Nie było io łatwe, światło w mej 
dziurze jest skąpe, a moje oczy słabe. ‘

Jestesrn taki szczęśliwy, że wolno mi było uchwy- na'net^ i l 2o“auS. a<iia duecu' ™4,52WMt£ 
cić na papierze to wszystko, co jest dla mnie tak K w y b  “ s!«^onc«i o d ­
ważne! Dowiesz Się wreszcie prawdy. Teraz jestem nik popołudniowy; 16.20 studium p ra w n o -. . 4 , . r  J J . . administracyjne w Olsztynie — pog.; 16 35juz wyczerpany, a może leniwy. Od kilku dni nie Radiowy poradnik językowy; 1 7 ,0 0  . m»- 
wziąłem pióra “do ręki i tę dziesiątą część mych no- ^ 0a “X Q iegof 2oSLi>ii!k“  ™wi£t- 
Łatek piszę z wielkim trudem. t f o ^ p i ^ T 2^ nâ :

Zresztą to juz komec. Proszę Boga, żebyś wszyst- stuch.; 22,10 m u=. dawna; 22.50 M u zy k ę ; 
ko zrozumiała. Właściwie chcę wrócić tylko do jed- 38,09 tatŁe Wład*: 23,30 
nej sprawy, która dotyczy naszej przeszłości.

Wiesz, Haneczko, owej nocy podczas ostatniego 
pobytu na letnim mieszkaniu w Czechach, kiedy 
spałaś, a mnie dręczyły czarne myśli, kiedy przy­
pomniałem sobie twoje łzy na początku naszego mał­
żeństwa i zielony list, który...

C Z W A R T E K , 19 L U T E G O  
W a rsz a w a  I

S y g n a ł c z a s u ; 6.15 W la d e n i. p o r . ;  
^arynl

7,21 . g f S
•Z e g a ry n k a  m u z y c z n a " ;  8.35 M u zy k a  p o ­

p u la rn a ;  12,03 W iad . p o lu d n .:  12,13 Z m i­
k ro fo n em  p o  k r a ju ;  12,25 M uzyka  lu d o ­
w a ; 12.50 P o ra d n ik  d ia  w s i ;  14,00 U tw o ry

H y ra a .

W a rsz a w a  I I
16,35 M u zy k a  le k k a ;  17.00 P o e z je  J .  K o ­

ch an o w sk ie g o ; 17,15 F r a g m e n ty  a o p e ry  
„ P o tę p ie n ie  F a u s t a " ;  19.25 M uzyka  le k ­
k a ; 20,00 D z ien n ik  w ie cz o rn y ; 20.50 K o a - 
c o rt ro z ry w k o w y .

Tutaj nagle •— w  środku zdania —  kończą się 
notatki czeskiego inżyniera. Są pisane drobnym, 
czytelnym  pismem, prawie bez poprawek. No­
tatki po długiej wędrówce dotarły do Ameryki, 
dzięki dwom uciekinierom z Francji, którzy je 
w marcu 1943 roku oddali przedstawicielom  
Czechosłowacji w  New Yorku.

Przy ręlzopisie była koperta z pełnym  imie­
niem i nazwiskiem, datami i ostatnim praskim  
adresem autora.

KONIEC

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych we Wrocławiu przyjmie 10 sii 
mierniczych dla Działu Pomiarowego.

Warunki: ukończona średnia szkoła
miernicza, względnie długoletnia prak­
tyka w dziedzinie miernictwa 

Podania należy składać do Biura 
Personalnego DOKP Wroclaw, a ka»- 
dydad winni zgłosić się c«obiicie w 
Dyrekcji K. P„ U piętro, pokói Nr 291.
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